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(Żydzi We Węgrzech. — Wybory w Kaniszy 
t głosy pism węgierskich o tym wypadku. — Zole- 
ałenie ayktatiry w Moskwie. — Praca Melikowa. 
— Zdemaskowanie nihilizmn). 


''W. Węgrzech tworzą się stowarzyszenia 
Przeciw żydom na wzór podobnych stowarzyszeń 


zaniącanych w Niemczech przeciw coraz dalej 


Porawejącej się eksploatacji ludności chrześci- 


' akiaj przez żydów. Jeżeli my żądamy od $y- 


, spoatarali się o przyswojenia sobie języ: 
ką zastego i aby sig poczuwali do jedności z 
dazgy M Narodom — jeżeli dalej wobes spekula- 
„wydąwskiej chcemy być na straży naszych 
cmieznych interesów, to agitacja w kraja 
nagzym W kierunku antiżydowskim 
Szła, bo nie chcieliśmy walki z ladnością sześć 
kroć tysięczną, która przed 500 lat u nas zna- 
gościnne przyjęcie podczas gdy ją zinnych 
lee i aa (Pl) krajów pędzono jak dzikiego 
z i 


Agitację podobną jaka. się rozpoczyna teraz 
w Węgrzech, © WRdasOy ża bardzo dla kraju 
tego szkodliwą, tem bardziej jeżeli zważymy, że 
żyd węgierski o sto procent więcej zmadiary- 
zował się aniżeli nasz spolonizował się. Żyd we 
Węgrzech, jest bardziej gorliwym Madiarem a- 
niżeli członkowie którejkolwiek innej narodo- 
wości tamża, a są okolice gdzie żyd mówi tylko 
po węgiersku. Udział żydów w Węgrzech we 
Wszystkich sprawach narodowych jest jak naj- 
liczniejszy a kredyt państwowy opiera się pra- 
wie wyłącznie na nich. Cobyśmy w naszym 
kraja dali, gdyby nasi żydzi choć w części do- 
równywali węgierskim. Lecz choć teraz tak nie 
jest, spodziewamy się, że tak będzie, że przy- 
szła generacja będzie polską a nawet Brody 
wyrzekną się swych tendencji germanizacyjnych. 


li j ĵ też w iato- 
arako jak adwokat Ungar, jest i EA 


. obejętaym dla rządu wogierskiego, Tisza wysa- 


nął tam więć do walki najsilniejszego kandyda- 
>» BB 


rezultat wprost przeciwny. Jokay otrzymał tyl- 
ko 876, kandydat opozycji 1009 głosów. —. 

- Obecnie wszystkie dzienniki węgierskie po- 

aja swoje zapatrywania na- 
w W. Kaniszy. Dla schar 
nietw węgierskich 
dzięnników, nie dodając od obie poean 
; an partji rządowej, pisze z po- 
wodu : „Para TEATA poniosła w W. Kanibzy 
klęską. Mylilibyśmy się jednak bardzo, gdybyś- 
my nie przypisywali tej klęski własnej niedba- 
łożci. Już przy wyborach w Debreczynie wypo- 
wiedzieliśmy, że stronnictwo nasze nie rozwija 
takiej działalności, jaką by należało rozwinąć 
nagrzeciw nieprzyjaciela tak ruchliwego i nie- 
ediującego się przed użyciem najbardziej nega- 
tywnych środków. Rachliwość była nietylko na- 
Dag jako stronnietwa, ale obo- 

wobes Ojczyzny. 


ryzowania stron- 


dalej nie|P 


We Lwowie, Środa dnia 18. Sierpnia 1880, 


Zapatrywanie, jakoby skrajna lewica obe- 
enie większe miała szanse niżeli przed laty 
dwoma w czasie powszechnych wyborów, jest 
co najmniej przesadą. Dlaczego by miała spra- 
wa naszą stać gorzej teraz aniżeli podczas oku- 
pacji Bośnii, i ofiar krwi i pieniędzy, jakie ona 
za Sobą ponioała.* Dzisiaj, kiedy zewnętrzna 
polityka nasza usprawiedliwiona jest przed świa- 
tem, a nasza polityka wewnętrzna może się po- 
szczycić niejsdnym dowodem czynności pożyte- 


cznej. 

Rie, sprawa partji liberalnej nie może się 
obecnie przedstawiać niekorzystniej, ale w nas 
samych leży błąd przeceniania własnych, a 0- 
bniżsnia sił przeciwnika. 

Stronnictwo liberalne odniesie i w tym ra- 
zie zwycięstwo, jsk tyle razy przedtem. Stron- 
mictwo nasze, które tyle niebezpieczeństw i burz 
rzetrwało, masi mieć misję podniosłą, bo tylzo 
ztąd czerpać Ono może swoją potęgę. A taką mi- 
sją mamy, misję ochraniania ojczyzny od wstrzą- 
śnień i zapewnienia tych czynników, któreby w 
razie nadejścia lepszej przyszłości mogły rozwi- 
naé w całej potędze siły naszego narodu." 

Festi 
zycji przestrogą : 

Nie chcemy obniżać znaczenia tego wypad- 
kn, pisze pomienione pismo; wybory w W. Kw 
niszy zrobią wrażenie w całym kiaja, a silna 
i śmiała akrajna' lewica zyszcze nową potęgę, 
zwłaszcza wtedy, jeżeli K. Tisza i nadal je- 
szcze będzie się starać o popieranie dążeń i ce- 
lów oppozycji. Być może, iż jeszcze jest czas 
nsunąć pieczezatwa 1 ocalić naród i pań- 
stwo od nowych wstrząśnień, mamy jeszcze rok 
cały do nowych wyborów, ale chwili do strace- 
nia ju nie mamy. w > 

agyarorszag uważa zwycięztwo skrajnej 
lewicy nie jako dowód siły tego ha 
e jako dowód niezadowolnienia z obecnego 
rządu. i 

Neues Pester Journal uważa ten wybór z 
dwóch stanowisk. Rezultat głosowania w W. Ka- 
"niszy według niego okazał tylko przepaść, nad 
'jaką kraj się znajduje. Lata całe ugoda anstrjac- 
łka zamącała kraj, a obecnie nanowo ma ona za- 
trać nasze życie publiczne. Jestto dzieło obe- 
cnego rządu. 
| Ale i oppozycja nie ma się co cieszyć ze 
wego zwycięstwa. Stronnictwo, które w tak 
ważnem miejscu nie może postawić kandydata 
poważnego, niedorosło do rządu. Dziennik ten 
może ma największą słuszność. Faktem jest, że 
broń w ręke oppozycji nie oddał nikt inny, jak 
tylko rząd teraźniejszy Kolomana Tiszy. Sama 
oppozycja nie ma sił w sobie, popularność daje 
'jej nie program pozytywny, ale walka z obo- 
|enym rządem. 


Jaszcze wczoraj wypowiedzieliśmy na tem 


w, ale skrutyniam okazało |miejsca życzenie, aby w caracie odbyła się ja- 


kakolwiek zmiana, i wprowadziła pewną roz- 
majtość w nieskończenie nudne rządy Melikowa. 
Aż w tem życzenie nasze spełnia się dzisiaj. 


wypadek wyborów |-Biereg zapowiada koniec dyktatary, degradację 


Melikowa na posadę ministra spraw wewnę- 


podajemy głosy wybitnych |żrznych i.... wcielenie do tego ministerstwa trze- 


ciego oddziałn carskiej kancelarji. Jak kura z 
jajem, tak Moskwa nosi się ciągle z tym trze- 
cim oddziałem, x tem naczelnem biórem tajnej 
policji. Każda reorganizacja carskiego aparatu, 
każda reforma w aystemie gnębienia ma za 
nieodwołalnego towarzysza jakiś ukaz, modyń- 
kujać w ten lab w ów sposób owo „tretieje 
otdielenje*, przenoszący je z tego departamen- 


Naplo widzi w tem zwycięztwie opo- | dzisiaj 


istnieniu ma być zniesiozą. Skończy się prowi-|rzuea w ramiona rządu wszystkich tych, którzy |rządu żadnego poparcia; pod względun zań 


a wróci do stanu legalności, |nie szukają w socjalizmie naprawy byta ma 


zotjum, i Mos 


Wo Lwowie Piro timinin Saud Nu? 


„ pełkownik 


enbastei 2., Rotier et Om. 
8 @. L., Daube oi Om, I. Ma- 
Frankfureii Mem w 


Hamb D EK, Vogler, Rajchman 
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% Trenden Warsaw, Senatorska 28. 
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czyli innemi słowy, usuniety zostanie parawan |rjalnego lub zgoła naprawy tej nie potrzebują. 
i car stanie znowa w całej swej majestatycznej | Czy zaś z nihilizmu wyłoni się polityczne sprzy- 
postawie przed nihilistami. Jakże oni go powi: |siężenie — które jedno możs carat zachwiać i 


tają ? i 
Aby odpowiedzieć na to 
wpierw rozstrzygnąć 


obalić — albo też czy moskiewskie społeczeń- 


istnieją niniliści, a właściwie, ażali istnieją w |kie pytanie. W zasadzie i w teorji powinno, ale 


takiej sile, aby ich s 
niebezpiecznem dla car władzy? Owoż na 
to pytanie, niestety! wy zdaje się, dać a- 
jemną odpowiedź. Nibilizm nie dopisał, zawiódł 
pokładane w nim nadzieje, dał parę fajarwerko- 
wych przedstawień, i zgasł jak bengalski ogień. 

A przecież ou istnieje: Pomimo wszelkich 
twierdzeń prasy moskiewśkiej i uroczystych za- 
pewnień organów rządowych, niepodobna nam 
uwierzyć, aby zabiegi Melikowa zdołały w pół 
roku wyleczyć Moskwą z tego wrzoda i zabliż- 
nić to miejsce na któremĘon się ropił. Niewąt- 
pliwie grono wielbicieli tżorji nihilistycznej pod 
względem nawet liczebnym niewielkiej uległo 
zmianie, zastępy nihilistów są niezawodnie i 
tak samo jak przed pół rokiem silne 
wśród ludności fabrycznej, wśród wszelkiego ro- 
dzaju czeladzi, wśród niższego mieszczaństwa i 
pewnej, częśsi inteligencji. Mimo to ani nam nie 
wolno jaż budować jakichkolwiek na nikilizmie 
nadziei, ani oficjalna Moskwa nie potrzebuje już 
go się obawiać. 

Zasługa tego odkrycia spada w całej pełni 
na Melikowa. My i cała x nami Enropa błądzi- 
liśmy w tem, żeśmy patrzali na nihilizm ze 
stanowiska politycznego, a patrząc nań z tego 
stanowiska, braliśmy go ciągłe jako sprzysię- 
żenie polityczne, które jedynie dla lepszego pro- 
wadzenia agitacji używa haseł socjalistycznych 
i komunistycznych, Tymczasem Melikow, stu- 
djując akta i protokóły śledcze, wsparty na tak 
bogatym materjale jakiego mu dostarczyć mogły 
kancelarje wszystkich satrapij carskich, przy- 
szedł do przekonania i jak się okazuje bardzo 
słusznego, że nie socjalue ale właśnie politycz- 
ne hasła były płaszczykiem, nieskończenie mą- 


ło cenionym przez samych nikilistów. A jeżeli p 


tak, to mie carat i polityczna władza carska 
jest głównym celem pocisków nihilistycznych, 
ale kapitał i w ogóle instytucja własności. Nie 
ma więc czego się obawiać, bo naprzód wiado- 
mo, że socjalizm kojarzy sią właśnie najwybor- 
niej z despotycznemi formami rządów, a nastę- 
pnie, że akcja jego nie nałeży do rzęda tych, 

tóre lud cały do jakiegoś bokaterskiego czynu 
popchnąć może. 


Mówią, że Melików 

szy ł 'go-alefhy twejej, porozyy: 
łał ich jako ajentów do księstw półwyspu Bal- 
kańskiego, dał im sute pensje i z wrogów ca- 
ratu, w przyjaciół jego przessztełcił, Ile w tem 
prawdy, nie wiemy. Ale musi być jej sporo, 
skoro przyznają to sami nihiliści — ci, którzy 
nie zostali zaangażowani — i skoro przemawia 
za tem spostrzeżenie historyczne, że rucky so- 


o 


ejslne nigdy nie są osnute na kanwie -tak czy- 
stej, ták idealnej, tak pełnej wzniosłych, al- 


jak bywają i bywały 
sprzysiężenia pilityczne. Rzecz prosta — w o- 
statnich najczęś.iej bywała pobudką najideal- 
niejsza miłość ojczyzny, gdy bodźcem drugich 
jest zawsze dążenie do materjalnego dobrobytu. 
Różnica uczuć, różnicę środków i różnicę skut- 
ków wywoływać musi. 


traistycznych popędów 


nań rzuciła praca Melikowa, nie możemy już 


tu do innego, ka wielkiemu oszachrowanin Eu- | naturalnie budować na nim dzisiaj tyle, ile bu- 
8 


ropy, mniemającej, iż te przenosiny oznaczają 
kompletną annibilcję tajnej policji. A tu tym- 


czasem idzie 0 Jai ri enie. 
Bądź co bądź, dyktatura po półrocznem 


dowaliśmy dawniej. Ma on dla nas taką jeno 
wartość, jaką musi mieć zawsze każdy czynnik 
dziejowy, ale pie większą. Na razie przynosi 
on nawet pewną szkodę, bo istnieniem swojem 


ga daly mogło byó|jakże często praktyka przeczy teorjom | 


Sprawozdanie poselskie 


p. Ludwika Skrzyńskiego. 


Zgromadzenie wyborców z większych 
własności obwodu samborskiego odbyło się 
w niedzielę pod przewodnictwem p. Balic- 
kiego przy dość licznym udziale wyborców 
a jeszcze bardziej inteligencji miasta Sam- 
bora. 
P Skrzyński w mowie świetnej, trwa- 
jącej Kt t półtorej godziny a przerywa- 
nej oklaskami, z właściwą sobie subtelno- 
ścią podciągnął działalpość Koła polskiego 
we Wiedniu bardzo syńówej krytywą, która 
we wielu puaktach się z zarzuta- 
mi p. Wolskiego, które tenże w swojem 
sprawozdanin ogłośił. 

Jednym z gł 


ych. zarzutów, które p. 
Skrzyński czymć. Kołu polskiemu, było 
nieuwzględnienie stanowiska polskiego wobec 
aspiracji Czechów f stronnictwa prawa, jak 
również niezdecydowanie się na pewny pro- 
gram wobec rządu a szczególnie oddanie 
Koła polskiego pod decyzję komitetu pięciu, 
to znaczy komitetu egzekutywnego z 15. 
Jak widzimy z tego p. Skrzyński 
stoi na zupełnie tem samem stanowisku jak 
„. Wolski, z tego też powodu dochodzi w 
konkluzji do tych samych rezultatów. Pyta- 
my jedynie coby sig było stało, gdyby po 
myśli tych panów Polacy głosowali z «ewi- 
cą i dali upaść obecnemu ministerstwu, po 
którem oczywiście przyszli y do steru cen- 
tralści. Prawda, żę,dołąd nie uzyskaliśmy 
nic, choć rząd wyszedł s naszego stronni- 
ctwa, ale powodem”: tego częściowo nasze 
ieudolność. i, w tyth: punkcie zgidzamy się 


z wywodami p“ 


Nie było programu ustalonego, nie by- |. 


ło taktyki odpowiedniej, nie było śmiałości 
w akcji, dlatego Koło nie nie uzyskało. Z 
tego je n.k nie wynika, aby i w przyszło- 
ści tak miało pozostać, bo możliwość do 


:działania, do wywalczenia czegoś dla kraju 


jest nam pod obecnym rządem dana. 
Obszernie traktuje p. Skrzyński spra- 
wę koncesji na Arlbergbahn, przy której po- 
stawił wniosek, aby w zamian za przyjęcie 
projektu rządowego żądano pewnej kompen- 
saty, mianowicie 1) zobowiązanie rządu do 


budowy naszej kolei Transwersalnej, i 2) siy charakter 
Patrząc na nihilizm w tem świetle, jakie przeniesienie zarządów kolei galicyjskich w części zaradzić, fkehy 


do kraju, a ktora przez nieudolność naszego 
Koła została zaprzepaszczonąę. 

W ogóle p. Skrzyński wielką wagę 
kładzie na zaniedbanie naszych stosunków 


ekonomicznych, które niedoznają ze strony 


m m mk > NA R 


politycznym stawia ważną zasadę: że dzia- 
łanie nasze winno iść w kieranku 
liberalnym, postępowym i kończy 
słowami: Nie chciałem się solidary- 


pytanie, trzeba|stwo stworzywszy nihilizm może jeszcze zdobyćjsować z prawicą, tem mniej chcę 
zbadać, sżali jeszcze się na stworzenie politycznej rewolucji, to wiel- 


się wiązać z lewieą, a jeżeli mamy 
już zawierać jaką stałą solidar- 
ność, to zawierajmy tylko stałe i 
konieczne zsolidaryzowanie się z 
interesami ojczyzny. 

Po mowie p. Skrzy go p. Janko 
dx'ękując delegatowi za jego trudy, wniósł 
wybór komisji celem sformułowania uchwa- 
ły zgromadzenia. 

Po krótkiej przerwie sprawozdawca ko- 
misji zaproponował nastę ującą rezolucję, 
którą też zgromadzenie jednogłośnie przyjęło: 

„Zgromadzenie ziemian aamborakich, wysła- 
chąwszy sprawozdania szaR0WNEgO posła swego 
do Bady państwa, wyraża ma swe zaufanie I 
uprasza, aby mimo czyniogo mu nieuzasadnione 
zarzaty, wytrwał nadal m4 zajmowanem dotąd 
Ay mo 

wien On RAM a- 
wisłością, ślientea i pa ; 


zważywszy zaś, śe polska w 
Radzie państwa pomimo okoliczno- 
ści nie zdołała uzyskać ui : słusznych 
żądań i koniecznych potrzeb — że nawet 


w ważnych dla kraju sprawach, a w szcze- 
gólności w sprawie ji podatku gruntowe- 
go nie zjednała sobie poparcia sprzymierzonych 
alg >: i HE AiR 
madzenie wzywa aw 

dążył wilalę do tego Dy Dilost Taikai dol 
nienie obecnego parlamentarnego sojnszu i po- 
pieranie rząda uczyniła zawisłem od zapawnie- 
sej należytej obrony naszych praw i inte- 
resów. 

„Podawszy krótkie lecz treściwe sprawo- 
zdanie z powyższego zgromadzenia, dziwić 
się musimy częściowej niekonsekwencji sza- 
nownych wyborców samborskich, którzy pod 
przewodnictwem p. Janki, będącego jednym 
z filarów zapatrywaliiś fóderhlistycznego, dali 
wyraz zaufania delegatowi swemin, który nie- 
koniecznie w tym samym idzie kierunku. 


| Z powodu nowej. konskrypaji ludności - 
W ostatnich czasach, gdy Kierunek pozyży- 
wny wziął stanowczą przewagę nad roramows- 
niem a prior, w sprawach spolecznych RE 
tycznych zaczęto główny nacisk kłaść na a 
stykę, którą otr berad albo zupełnie pomijano, 
albo też traktowano pobieżnie. Cyfry i daty to 
najlepsza Ft postawa dla u- 
państwowy cia publiczni 
wodawstwa i stosunków konomicznych | kieta. 
ty dotyczas mimo wszelkich usiłowań nauka sta- 
tystyki szczególnie co do umysłowej i moralnej 
strony ludności jest jeszcze w kole a to z 
powoda, że państwo nie zwracało na a dość 
pilnej uwagi, w skatek czego umiejętność sta- 
yki peireto Ma er "a m 
., Che 

dzić, | zalnąngarować niejako 
Krk mereun dzo przez 
0, młodoczeski po x 

„daj dnia 10. kwietnia b. n p Had adzio gie 
wniose y przy spisie ludnośsi, któ a 
pada. w tym roka, w listach konskrypoyjaych 
wstawić nową rubrykę „narodowość*. Wniosek 
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(Oig dalszy). 


Rannych bohaterów pomieszczono w jednej z fur 
taboru, na miękkiem posłaniu ziół i trawy. Drużyny 


. Bibssks i Filipeska otoczyły wóz tryumfalny swoich pa- 


nów i wyruszyły z nimi naprzód. Drugi wóz dźwigał 
paległe ofiary, to jest książęcia lasów, bystronogiego 
jelenia, i złośliwego cynika lasów, odyńca. Rogi trąbiły 
im bonorową fanfarę, jako padłym śmiercią walecznych, 
a my i drażyny nasze eskortowaliśmy zwłoki ich do» 
stejne solennie. r 

'Rozwodząc się poszczegółowie nad rzeczą tak ma- 
łej wagi, jak polowanie, miałam na myśli, uwydatnić 
moralną stronę księcia Georga i usprawiedliwić ponie- 
kąd nczncie, które temu szlachetnemu młodzieńcowi po- 
święciłam. Małomówny, za to głębszy umysłem i duszą, 
skromny; chociaż miałby prawo nie być nim w takim 
stópniu, piękny, sam nie wiedząc o tem, dzielny, nie 
dla popisu, lecz że taką była natura jego, nie znalazłby 
zalste ksiąłe Ipsylanty równego sobie w szrankach mło- 
dzieży naszego kraju. Cóż dziwnego, że pod wpływem 
tych iotów jego rozwijała się miłość, nie z dniem 
każdym, lecz z każdą chwilą? I w jego duszy czczo 
nie było, Napełniało ją to samo uczucie, jakie i w mo- 
jej istniało. Nieprzezwyciężony pociąg zbliżał nas wza- 
jemnie, Słowa były nieme — za to jestestwa nasze 
przemawiały do siebie wszechmocnym językiem miłości, 
i rozumiały siebie bez brzmień ludzkiego słowa. Rodzi- 
ce moi cieszyli się tym naszym stosunkiem, bo mogliż 
pragnąć dostojniejszego zięcia? Wkrótce też i spełniło 
się czego żądali. Książe Ipsylanty prosił solennie o mo- 
Ją rękę, był przyjężym i tegoż dnia akt zaręczyn nas 


szych został dapełnionym. Ani Bibasko, ani Filipesko, , 


ale pokazywali sig wiącaj U 2ni, | 


— Owóż tedy — mówiła dalej Irena — wróciłam 
znowu do perjodu, z którego rozpoczęłam opowiadanie 
moje. Jeżeli, szanowny panie, przypominasz sobie, noc 
była, i zgromadzeni w jednej z sal naszego zamku, Snu- 
liśmy ciemny wątek rozmowy o zamęcie politycznym 
jaki wróżyło krajowi wtargnięcie wojsk wielkiego we- 
zyra Kara-Mustafy, Spieszącego pod Wiedeń. Ojciec mój 
był zdania, że nam żadne nie groziło niebezpiecżeństwo . 
Książe Georgi, mój. narzeczony, utrzymywał przeciwnie, 
a to na fundamencie przekonania, jakie miał, że An- 
dreano Bibasko, pałający zemstą za to, Że mu ręki mo- 
jej odmówiono, nie omieszka nasłać Turków na zamek 
nasz i ułatwić im nawet dzieło rabunku i gwałtu. Po" 
ruszony stanowczością, z jaką książe Georgi wypowiadał 
obawę swoją, ojciecimój przyznał mu słuszność i postanowił 
poświęcić dzień następny urządzeniu środków odporu na 
wypadek napadu tureckich szajek na zamek. Późno 
było. Rodzice moi udali się na spoczynek. Książe Ge- 
orgi odjechał do siebie. Pełna wrażeń i jakiegoś złowie- 
szczego przeczucia, z którego zdać sprawy sobie nie u- 
miałam, odesłałam pokojówkę moją i -usiadłam u otwar- 
tego okna podumać swobodnie, Świeżem odetchnąć po- 
wietrzem. Czarno było na Świecie. Niebo i ziemię kir 
Żałobny powlekał. I dusza ćmiła się smutnemi barwy 
natury, Miłości nawet lampa cudowna niezdolna była 
oświecić jej, Myśl o Turkach nie wychodziła z głowy. 
Wiadomo było, że się wałęsali po kraju niesfornemi 
bandami, roznosząc niepokoje i gwałty. Mogli więc i do 
nas zawitać, Wpadłszy na tor takowego przypuszczenia, 
myśl biegła po nim niezmiennie i doszła w końcu do 
wniosku, Że niebezpieczeństwo było rzeczywiste, niedale- 
kie — że lada moment rozgrzmieć się mogło nad nami. 
Kiedy duch natężony, rośnie też i dziśłalność zmysłów, 
Wzrok podniecony przeszyje wtedy ciemności — naj- 
głębszą przestrzeń słuch zbada. Noc była cicha, Zata- 
piałam się w miej zmysłami i czekałam, ażali nie dopa- 
trzę czego, lub nie podsłucham. W-dole toczyła się rze- 
czka pienistym prądem. Swojskie, poufne były jej szu- 
my dla mnie. Przy nich Żyć poczęłam i rosłam. Kromie 
nich, nic się nie odzywało na świecie. Tak mi się przy- 


najniej zdawało. Duch jednak podniecony stałem oote. ... 
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*kiwaniem niebózpieczeństwa, nie poprzestał na tem. Sil- 


niejszym bodźcem poruszył czujność zmysłów. I nagle 
doznałam jakby elektrycznego wstrząśnienia. Posłysza- 
łam wyraźnie w dali, od strany: górnych cieśnin „Krwa- 
wego Jeru“ i „Jaskini Djabła*, szmer jakiś dziwnej na- 
tury. Nie był to szelest, ani szum wiatru, bo wiatru 
wcale nie było.: Nie był gwar podróżnej karawany, bo 
w kraju gór i przepaści karawany w nocy nie. chodzą, 
Nie był także odgłos leśnego życia, wyrałającego się 
niestrojną skalą wołań zwierzęcych, albowiem Żadnego 
w pobliżu lasu nie było, a meta zwornickiej puszczy 
była zadaleką dla ludzkiego ucha. Cóż więc?... W miarę 
biegu chwil potęgował się stopniowo i szmer ów prze- 
zemnie pochwycony. Nie był to już szmer tylko chwiej- 
ny, urywany i niepewny. Był szum przeciągły, coraz 
cięższy i wybitniejszy, postępujący ruchem stanowczym 
ku stronie zamku naszego. Coś, nakształt brzęku Żelaza 
oddzieliło się od tego szumu. Coś, nakształt głuchego 
gwaru ludzkiego słowa, rosło i rosło w przestrzeni. To 
oni! pomyślałam — to Turcy. Georgi przewidział! Ge- 
orgi miał rację! Co tu począć? Jak postąpić. Myśl 
wstrzymała się na rozdrożu, nieświadoma kierunku, -a 
więc niespokojna i chwiejna. Nagle, jakby oświecona 
górnem natchnieniem, porwałam lampę — wybiegłam 
z komnaty — wpadłam na wązkie schodki kamienne, 
wiodące do środkowej baszty, co panowała ned zam- 
kiem. Tam wisiał dzwon alarmu. Chwyciłam za sznury. 


. Targnęłam raz, drugi i trzeci. Rozległ się ponuro dźwięk 


złowieszczy w powietrzu. Wstrzęsła się cisza nocna. 
Dzwon bije na gwałt i bije, Słyszę ruch i biegania 
akwapliwe pod sobą. Snać zamek powstał z uśpienia. 
Słyszę wołani: i hasła, Snać gotują się do obrony. 
Zbiegłam z baszty. Lecę do ojca — do braci, Byli już 
na murach. Lecę na. mury. 

— (o się stało? Kto dzwonił? — zawołał ojciec 
skoro mnie ujrzał. 

— Ja, ojcze | 

— Ty?.. dlaczegożeś to zrobiła ? 

— Idą ojcze! Idą! 

— Kto idzie? 

— Turgi 
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— Zkądżeś się dowiedziała ? 

— Słuch mój pochwycił gwar daleki, co się by- 
stro w kierunku zamku naszego posuwał, Pochwycił 
także szczęk żelaza i tentent jakiś... 

— Z której strony ? 

— Od Krwawego Jaru i Jaskini Djabła. 

— Tak;. rzeczywiście — przemówił ojciec po 
chwili, — Tamtą stroną bieży główna linia pochodu 
Kara-Mustafy na Wiedeń. Nikt inny ztamtąd przyjść 
nie może, kromie Turków. Przygotujmy się więc do 
ich przyjęcia. Hola! dzieci! — krzyknął do słażby, ce 
się wkoło niego zgromadziła, — zatarasować bramę! 
Przytwierdzić mocno łańcuch zwodzonego mostu ! Żapae 
lić pochodnie na basztach i rozpuścić na wieży wojenną 
chorągiew Laskarysów! Niech żywo poznoszą na mury 
samopały, śmigownice, garłacze, ile ich jest w składzie 
i jakie są. A potem... potem dzieci!... na śmierć lub 
zwycięztwo! 

Wysłuchali — pobiegli — i wnet napełniły się 
baszty ludem orężnym. Zaświeciły dymne ognie pocho- 
dni. Znoszą na mury bronie, rynsztunki, ołowie, prochy. 
Każdy swoją noszę dźwiga, swe Życie ku spólnej obro- 
nie poświęca. Braci moich duch bohaterski zagrzewa. 
Ojciec, lat swoich i blizn zapomina; boć on Laskarya 
przecie, a w kim Laskarysów krew płynie, temu nier 
bezpieczeństwo igraszką, a Śmierć rycerska obowiąs- 
kiem. Matka nawet moja, lwiego serca matrona, z jan- 
czarką w ręku i z kindżałem n pasa, podziela żapał 
ogólnej pracy. Spojrzy na męża, na dzieci i miłość w 
oczach zabłyśnie. Spojrzy na ruch i wrzawę gotującego 
się boju i wspomni, że córą czerwieniorodnych Komne- 
nów, matką Laskarysów. Potłójną potęgą uczucia żony, 
matki, wolnej obywatelki, pała jej łono szlachetne, go- 
towe być tarczą opiekuńczą tym. co jej najmilsi byli 
i najdrożsi. 

— Aleksandro, Andrjano, Ireno! — zawołała do 
braci moich i do mnie. — Chodźcie! niech was przy» 
tulę do serca i pobłogosławię! Walczyć będziemy dą 
ostatniej krwi kropli. A gdy ta ostatnia wyciecze, śmierć 
nas połączy w niebie — i aic naa więcej nie rozłączy | 
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Umgangssprache). '45_m 

Ta „Umgangssprache“, . podłeg dzienników 
niemieckich, nie jest to mowa macierzyńska, a- 
ni mowa urzędowa, lub też ażywana w stosun- 
kach handlowo przemysłowych, ale ma to być 
język, jakim się przemawia na ulicy do niezna- 
jomego, prosząc go o jakieś wyjaśnienie, lab o 
ogień do cygara. Definicja ta ma swoje słabe 
strony, i nie jest dokładną; według naszego 
zdania „die Umganssprache" jest to język, ja- 
kim się porozumiewa wykształcony mieszkaniec 
miasta z wieśniakiem, lab ladem wiejskim i vi- 
ceversa, jedynie bowiem u ludu narodowość w 
żaden sposób nie da się odłączyć od używanego 
przezeń języka, a w tych stosunkach przewaga 
pewnego języka nie ulega żadnemn zaprze- 
czenia. 


Cała ta „Umganssprache* jest kruczkiem 
niemieckich centralistów w celu zaanektowania 
żydów, mieszkających w krajach słowisńskich 
do narodowości niemieckiej. Poszli oni pod tym 
względem za binrokratyczną tradycją anstrjacką, 
która, jeżeli zmuszoną była coś zrobić, czyniła 
to zawsze w formie niewyraźnej, zagmatwanej, 
pozostawiając sobie nie jedną furtkę, ale sto 
bram Tebańskich, aby w danym razie wymknąć 
się to w tę to w ową strong. Ażeby zaś zape- 
wnić sobie przy spisie lndności względne zwy- 
cięztwo obostrzono przepisy dla urzędników pro- 
wadzących konskrypcję. Wedłag tysh przepisów, 
komisarz konskrypcyjny pa karą wydalenia ze 
służby nie może wpływać w żaden bezpośredni, 
ani pośredni sposób na odpowiedź pytania, któ- 
re postawił stronie, co do owej „Umgangaspra- 
che.* Bez wątpienia jest to słuszne postanowie- 
nie, mogą się jednak dziać przy tem niemałe 
nadużycia jeżeli zważymy, że znaczny procent 
ladności szczególnie w krajach o narodowości 
mięszanej nie zdoła sobie jasno sformułować 
dipo vidiki na pytanie postawione bez żadnego 
wyjaśnienia i to pytanie o rzećz, która w na- 
szym języka owo wymaga opisania | 
interpretacji. Ze względu więc na tę okoliczność 
obowiązkiem polskiej inteligencji bez względu 
p By jest dokładnie poinformować nie- 

omych, co to jest owa „Umgangssprache”, 
i wykszać im to na przykładach sokratesowską 
metodą, ażeby nie dopuścić żadnych nadużyć, 
ani błędów wypływających z braku wykształce- 
nia w nierozwiniętej władzy myślenia, a obo- 
kosy ten jest tem większy, ponieważ opie- 
szałość nasza w tej sprawie wyszłaby na ko- 
rzyść tylko nieprzyjaciołom naszego kraju. 


Korespondencje „Gaz, Nar.“ 


Z Niemiee d. 15. sierpnia. 


głód, dzi- 
Ze 


jęczmień dojrzały, ale marnieją w ulewie; na- 
wet miaki nas zawiodą | 
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Noweleta maślaądowana. 


—— 


Po wschodach zasłanych dywanem, ustrojo- 
nych w egzotyczne kwiaty, dostała się w przy- 
bytki możnych i szczęśliwych tylko zapomocą 
przecadnej j 
sienia nie oku 
nie 


ale szepty te były coraz cich- 
e 


jozo. 

Lata niemowlęce spędziła w doma podrzat- 
ków Dzieciątka Jezas, dzieciństwo wśród nędzy 
i występku na przedmieściach Warszawy. Lu- 
dzie t. zw. „lepszego towarzystwa" nie mają 
nawet wyobrażenia o życiu biedaków w zsuł- 
kah miast, a Rajstraszniejsze obrazy, 
na jakie zdobywa się ich fantazja, są blade wo- 
bec spóźniony księżyc na 
ą jego twarz światło dzien- 


sze, coraz nie 


, do 
Wole 


kiełk wyZyW. 
stkie kaprysy bogactwa i prze- 


rakterem a 
Któż zbądą 
egomości przyszło na myśl ara- 
orzonk 


sytu? Staremu 
tować piękne 0. ; 
Nie należała do nikogo — łatwo więc było 
przyjść w jej posiadanie. Umieścił ją na pensji, 
wydatków na wykształcenie i wy- 
wkrótce mógł się cieszyć błogiem u- 
czuciem widząc, jak latorośle złą, ręką nędzy i 
opuszczenia zaszczepione, więdły ustępając miej- 
sca kwiatom pięknych zapatrywań i dobrych po- 
pędów. Charakter podrzutka rozwijał się równo- 
rzędnie z pięknością. Gdy dorosła ożenił się z 
nią, p r irera, a Aj pożycie 
małże e wazsje ufania atpływa- 
ło obojgu wesoło i swobodnie, jak 


kryształowy 
potok wśród letniej pogody. Nie można powie- 


Z Nzlązka dążą jobowe posły; co nie wy- 


marzło w maju, to pie A zabrała. y Ra- 
ciborza w przeciągu tygodnia trzy razy oberwa- 
ła się chmura; aż po Frankfart nad Odrą ciąguą 
się wylewy. - 

W Saksonii niema wprawdzie geroz, ale 
od dwóch tygodni deszcz leje dzień w dzień; 
budzimy się tataj co noc od szmera ulewy, któ- 
ra uderza pe oknach i dachach. Nadto termo- 
metr wskazuje rano ma 15° lab 16” Reamasurg, 
temperaturę, która przyspieszy wyrastanie żyta 
i kiełkowanie ziemniaków. 

Wobec tej powszechnej klęski pytają się 
teraz: Kogoż bronią cła ochronne od zboża ? 
Któż płacić je będzie? Mieszczanin rolnikowi ? 
Nie! Obecnie roluicy sami kupować będą mu- 
sieli zboże na zasiew i własną potrzebę i opła- 
cać będą musieli cło, na którem zyskać mieli. 
Przepowiednia wolnego handla sprawdziła się 
niestety zbyt rychło. System Bismarka ironia 
losów na najprzykrzejszą wystawiła próbę. 

Są to najważniejsza polityczne nowiny, któ- 
re wam przesyłamy. Z niemi liczyć się musi 
kraj cały od najniższych warstw aż do najwyż- 
szych szczytów. One przypominają głośno, że 
oprócz budowy twierdz i pancernych kolosów 
istnieje jeszcze regulacja rzek i wiele innych 
podobnych prac, ną które znaleźć się powinny 
pieniądze. 


Kraków d. 16. sierpnia. 


(Ej Trupa operetkowa teatru lwowskiego za- 
kończyła wczoraj szereg gościnnych przedstawień 
na scenie tutejszej z niemałym żajem publiczności, 
której uprzyjemniła tyle wieczorów najnieznośniej- 
szego sezonu ogórkowego. Obie strony t. j. artyści 
i publiczność zdawały się prześcigać siebie w za: 
pale i wytrwałości na zajętem stanowisku; bo grać 
przez cały bez mała miesiąc, z małemi wyjątkami 
prawie dzień wdziefń co raz to nową sztukę bez 
znużenia siebie i grać tak, że się każdym niemal 
numerem repertoaru zapisało mile w pamięci 
słuchaczy i stało się ich ulubieńcami — to zadanie 
nie łatwe, a z drugiej znowu strony siedzieć i słu- 
chać przez kilka z rzędu godzin wpośród tropiko- 
wej temperatury teatru krakowskiego, pod działa- 
niem krzyżnjących się Aer stron przeciągów, 
to doprawdy trzeba być Bardzo spragnionym wido- 
wiska i mieć przeświadczeńlę, że to co się widzi 1 
słyszy, wynagrodzi o wiele doznaną przykrość. 

Grano na zakończenie „Dzwony z Cornevilie". 
Byłem na przedstawienia tej gporetki w 1878 r. 
w Peszcie, gdzie ją dawano elkim przepychem 
i wystawnością, i przyznać můszę, że wykończenie 
jej przez trupę Lwowską bardziej się podobać może 
pod wieln względami. Markowano tam może nieco 
wyrażniej główny motyw muzyki, zwłaszcza w u- 
stępach gdzie on najczyściej występować powinien 
(jak rp. w arji i chórze przy końcu akta 1. Dzie- 
wanny z towarzyszkami), ale całość wydawała mi 
się sztywnie Ì zimno oddana. Tu więcej czuć było 
miłego wdzięku obok tej wesołej rubaszności i 
swobody, która znamionuje pewność siebie. Niepo- 
dobna mł tu wdawać się w ocenę gry każdego z 
artystów, zaznaczam więc na zakończenie, iż p. 
Skalski stosownie ułożonemi knpietami żegnał pu- 
bliczność krakowską, a p. Zboiński w imienin ar- 
tystów wręczył wieniec lanrowy p. Patzke, kapel- 


mistrzowi orkiestry (puiku Anersperga nr. 40)|d 


dziękując za jego pracę i współudział, który jak 
wyznał artysta, w znacznej części przyczynił się 
do powodzenia przedstawień, 

Ów wrzekomy cud pojawienia się obrazu Ma- 
tki boskiej, w stadni na Czarnej wsi, o którym po- 
przednia korespondencja moją -jako pisana z drogi 
widocznie was nie doszła, Zakończył się w aposóh 
przewidywany. Oto gdy eoraz większe tłumy za- 
częły się zbiegać do studni (przybywano nawet aż 
z pod Taraowa) a nikt nie nie widział i nie sly- 
szał oprócz kłótni i sprzeczek pielgrzymów, żan- 
darmerja zasypała studnię, a teraz spisuje się pro- 
tokół i zeznania świadków ; winni pogłoski niepo- 
kojącej pociągnięci zostaną do odpowiedzialności. 

Zaznaczam też z przeszłej korespondencji wia- 
domość tu nadeszłą o darze, jaki miał uczynić p. 
Krystyn Ostrowski na rzecz mnzenm adonośi ta 


obiega głównie w soram uuanusoj uu-. 
skiego i Akademii umiejętności. 

Koło literacko-artystyczne, a raczej tymczaso- 
wy komitet jego naradzał się nad sposobem wzię- 
cią udziału w uroczystości przyjęcia cesarza. Po- 
nieważ mie akonstytnowało się ono jeszcze we wła- 
snym lokalu, zapewne więc skończy się rzecz na 
tem, że przez delegatów swoich przedstawionem 
zostanie monarsze, 

Murarskie roboty w rynku prawie już ukoń- 
czone, odbywają się jene jeszcze w dalszych uli- 
cach, a zwłaszcza w tych, przez które przejeżdżać 
będzie cgwarz bądź to w dzień przybycia do mia- 
sta, bądź podczas wycieczek swoich w dnie nastę- 
pne. OQdnośne informacje do stosownego udakorowa- 
nia tych ulic, komitet Rady miejskiej rozsyła wciąż 
do właścicieli domów. U bramy Florjańskiej wznie- 
sie się trybuna dla widzów ; a dziś już rozpoczęły 
się roboty około ustawiania przyrządów celem przy- 
strojenia i oświetlenia zewnętrznych ścian Snkien- 
nie i wieży marjackiej. 

Pressy, Blatty i Zeitungi wiedeńskie zamie- 
rzają tu przysłać sporą ilość swych sprawozdaw- 
ców. Wezoraj czy przedwczoraj przybyło ich tu 
jnż dwóch jakby na zwiady, lub pikietę. Mocno 
zdradzają pochodzenie semickie, a to nietylko z 
powierzehowności, której zatnszować nie mógł po- 
kost wiedeński, ale co więcej — z pyszałkowatości 
i hałasu. „Korespondenci nasi przybędą tu pocią- 
giem dworskim“ z emfagą zapewnia jeden z nich. 
„Wątpię — odpowiedziano mu — bo ten pociąg 
dworski, który przywiezie kuchnię cesarską, mnsi 
być dostatecznie zaopatrzony w odpowiednie na- 
czynia i personal kuchenny, aby się tam dla panów 
miejsce znależć mogło“... „Him... to jest... ja choia- 
łem powiedzieć — krztusząc się ciągnął dalej re- 


R 


porter — że nam kancelarja cesarska wydaje kart=; 


ki programu przyjęcia”, 
jedno. f 

Drugi z nich zwiedzając Smoczą jamę i pod- 
słachawszy legendę o niej i o Krakusie, za nic się 
na nią zgodzić nie chciał, bo jest za „starą“. „Czy- 


A, prawda, to wszystko | 


1 


lu jedynie uzyskanie wolności osobistej i ma-|stnictwa w czynnościach kółka, zarzucając ma 


terjalnego dobrobytu dla tegoż ludu, rego 
stan ekonomiczny teraźniejszy według ich zda- 
nia jest nienormalnym. Są to tylko, że tak po- 
wiemy, propagandziści owych idei, których u- 
rzeczywistnienie i wcielanie do życia, zdaniem 
ich, ma przynieść powszechne szczęście i po- 
myślność. Zresztą wyznania tegoż samego pod- 
sądnego Iwanowa dowodzą, żs „przyjaciele la- 
da“ i „teroryści* zostają z sobą w jak najle- 
pszej zgodzie, i mogą w każdym czasie liczyć 
na współdziałanie i pomoc wzajemną, w razach 
np. potrzeby ukrycia kogoś, lub dopomagania do 
osiągnięcia pewnych celów tej lab owej frakcji 
itd. Oczywiście więc, że przy takich warankach 
różniea między jedną a drugą partją redakuje 
się do z6ra. Na tej też zasadzie prokurator w 
akcie oskarżenia wszystkich bez różnicy, z3- 
mięszanych do tej sprawy, zalicza do jednej 
kategorji terorystów. 

Niektórzy z podsądnych byli jaż skompro- 
mitowani w innych procesach politycznych, jak 
np. w słynnej sprawie Mirskiego itd. Z toka o- 
(wych spraw dawniejszych wypływał nie jeden 
|dowód, że członkowie partyj od zielnych usiło- 
wali zawsze trzymać się na stronie względem 
'kółek rewolucyjnych innego kierunku, a nawet 
i w aktach sprawy Jarkowskiego znajduje się 
list, skonfiskowany n jednego z podsądnych, w 
którym autor wypowiada skargi, że „narodni- 
gy” i „teroryści" żywią wzajemną ku sobie za- 
„wiść, chociaż cele ich są prawie jedne i te sa- 
ime, Z tem wszystkiem sąd uznał wszystkich 
uczestników tej sprawy za terorystów. 

Wykrycie działań tej partji spowodowała 
okoliczność, o której warto ta wspomnieć kilku 


! 


| W liczbie podsądnych znajduje się niejaki 
'Zabramski, z powołania krawiec. Jako człowiek 
bez wyższego wykształcenia, nie miał on w kół: 


,ku spiskowych żadnego wpływa, lecz posłagi- 


by nie można czegoś nowszego i efektowniejszego | 7300 Się nim jak narzędziem. Owoż raz star- 


napisać o tem?“ zapytał, prosząc o radę. Jeżeli 


dziennikarstwo wiedeńskie reprezentowane będzie i 
przez takich sprawozdawców, to możemy się spó"; 


dziewać znakomitych relacyj o krajn naszym io 


przyjęcia monarcby. Panowie ci, szukający efekto- | 


 Zabramski został odgadnionym, z czego jednak 
postanowiono skorzystać. Zarządzono więs tajny 


t 


' nadzór nad nim, skutkiem czego wykryto nie 


wności, snać się już zaczynają nudzić długiem wy- 
czekiwaniem, bo oto dziś jnż kolportują wieści, że 
cesarzowi przeszkodzi w podróży wylew wód, któ- 
ry pvypsuł drogę żelazną między Krakowem a Wie- 
dniem, a asumpt, do tego biorą ztąd, że tej nocy 
peno pociąg krakowski miał. wrócić nie dojechawszy 
12 mił przed Wiedniem, 


Moskwa. 


„szyzua stowarzyszenia dzje mu zlecenie, 


aby 
się ndał do komendy żandarmów i uzyskawszy 
tam obowiązki ajenta policji, starał się donosić 
rewolucjonistom o tajnych rozporządzeniach i 
zamiarach żandarmów. W początku podstęp się 
udał, lecz wkrótce skończyło się na tem, że 


tylko mieszkania wielu rewolucjonistów, któ- 
rych on odwiedzał, lecz nawet ich czynności 
i zamiary. To wszystko stało się: bex woli i 
wiedzy Zabramskiego, lacz koledzy jego, powo: 
dowani naturalną w ich położeniu  podejrzli- 
wością, poczytali Zabramskiego za rozmyślnego 
zdrajcę sprawy i postanowili go zgładzić. Kilka 
zamachów na życie mniemanego zdrajcy spełzło 


;|na niczem, aż nareszcie osiągnął cel zamach 


urządzony przez przywódcę partji terorystów, 
niejakiego Polikarpowa. Lecz i ten nie zdołał 
zabić Zabramskiego, tylko mu zadał kilka cięż- 
kich, choć nie niebezpiecznych, ran sztyletem 
a sam natomiast odebrał sobie życie. Dopiero 


tem bolesny dowód przekonał Zabramskiego, że 


koledzy ma nie wierzą i czyhają na jego życie, 
w skutek czego wyznał on całą swą winę pul- 
kownikowi żandarmów, prosząc go o obronę 
przeciw grożącym niebezpieczeństwom. Odtąd 
stał się on rzeczywistym ajentem tajnym żan- 
darmów i jego to wyznaniom i wskazówkom 
zawdzięczają oni wykrycie wszelkich tajemnic 
A AOIEZENIA terorystów i ujęcie głównych spi- 
w. - 

Zabramski sam nie figurowa? weale-w s4- 


acze- 


dzieć, aby była szczęśliwą miłóścią ku mężowi ;|ezuła każdą myśl przesuwającą się po tych śle|niemi się znajduje. Serce jej zabiło gwałtownie, 


strojona lalka dwanastoletnią dziewczynkę. 
przeszłości zapomniała zupełnie,” task jak zapo- 


tych na pamiątkę od kochanek w perjodzie mło- 
daieńczych uniesień. Spoczywają one między 
starymi listami w szafiadzie, której nigdy nie 
otwieramy. A jednak jeżeli przypadkowo taką 
szufladkę pamiątek odemkniemy, dy zżółkły 
kwiatek, każdy pzpk wybladłej wstążki o- 
powiada nam naj ejsze szczegóły przeszłości. 

Taksamo i ona zapomniała o przeszłości; 
zamknęła ją w jakąć najbardziej skrytą szwfiad- 
kę swej pięknej główki, a kinez od niej do Wi- 
sły wrzuciła. Ale częsami w. nocy straszne Śni- 
ły się jej rzeczy. Czuła nieraz wyraźnie, jak 
starucha. u której mieszkała na Solca, budziła 
ją przekleństwem i wśród mroza w lekkiej sa- 
kieneczce i podartych bucikach wypędzała na ro- 
boto do fabryki sztucznych kwiatów. Oblana szi- 
mnym potem zrywała się półsenna na łóżku i 
osłupiałym wzrokiem patrzyła w ciemność, lecz 
gdy dotknęła ręką pachowych poduszek i jedwa- 
bnej kołdry uśmiechała się wśród ciemności, a 
desa jej ogarniało błogie uczucie, jakiego zaw- 
sze doznajemy po śnie okropnym, gdy przebu- 
dzeni wiaziay błogą różnicę na korzyść rzeczy- 


Oparta na miękkich poduszkach przepy- 
sznego powozu, jechała na bal do konsula an- 
gielskiego. Im bliżej celu, tem bardziej powoli 
jechał powóz, mieszkanie bowiem konsula leży 
na jednej z głównych ulic, a Warszawa jedyna 
między polskiemi miastąmi, umie wytwarzać 
iście wielkostołeczny ruch na ulicach, Przed 
rzęsiście oświetlonym pałacem stał już dłagi 
szereg powozów, a tłumy ciekawych nagroma- 

się na trotoarach po obu stronach ulicy, 
przypatrując się odówieżonym fizjognomjom męż- 
czyzn i świetnym toaletom dam, lub też gapiąc 
się bezmyślnie na łanę jarzącego światła, biją- 
cą przez kryształowe szyby. A nie byli to sami 
miejscy próżniacy, dla rych zbijać bruk je- 
dynem życia zadaniem, większą połowę widzów 
stanowili robotnicy w czarnych kosz , Z 0- 
gorzałą od dymu fabrycznego twarzą, biedne 
kobiety i damy więcej niż podejrzanej kondui- 
ty. Jadąc powoli, słyszała teraz nasza p! 
słowa, znane dobrze z lat dziecinnych, a twarz 
jej oblała się rumieńcem na myśl, że d te- 
go wspaniałego szeregu powozów może Ona je- 
dna rozumie te wyrażenia grubjańskie i pospo- 
lite stołecznego proletarjatu. Mimowoli zaczęła 


emnuś magnetycznemau 


Ar że zna osobiście tych 


pociągowi. I zdało jej si 
wszystkich Indzi j się, 


się przypatrywać otaczającym ją postaciom; u- 
le 


że oni wszyscy ją znają, lszezone tygrysy i 


Cała przeszłość naga, okropna, stanęła ży- 
wo przed oczyma damy, odzianej w atłasy i 
woniejącej najdroższemi pachaidłami. Propo: 
mniąła sobie, z jaką zazdrością będąc dzieckiem 
spożierała na owe damy, kiedy strojne w kwia- 
ty, jej ręką zrobione, paradowały dūtanie w bły- 
szczących ekwipażach, przypomniała sobie, ile 
nieraz łez wylała na owe kwiaty, które potem 
jakby rosą zwilżone, rozkwitały w eadzych wło- 
sach. Tę samą zazdrość, tę samą nienawiść wi- 
działa teraz w oczach biedaków, jej powóz ota- 
czających. Znała ona dokładnie tych czarnych 
mężczyzn i wynędzniałe kobiety, lustrujące 
ekwipaże wzrokiem na pół groźnym, na pół po- 
gardliwym. Wszakże nieraz będąc małą dziew- 
czynką skulona w kątka bradnej izdebki, sły- 
szała narzekania tych ladzi na niesprawiedli- 
wość losn, nie raz wówczas obijały się o jej 
uszy pełne żółci rozmowy o tyranii bogaczów 
prawach ladzi ubogich, rozmowy 
połgebkiem, trwożliwie, ale za to z żem ike 
zą nienawiścią, przy mdłem świętle dop laja- 
cej się lampki lub łojówki... Wiedziała w Z0 
dobrze, że ci ladzie nienawidzą wszyst is, by 
się obecnie przesawa przed ich oczyma, te Iśnią- 
ce powozy, te rumaki tak dobrze żywióne, tych 
ciepło odzianych woźnieów i pana najbar- 
dziej tych, którzy zsjmają waaka ekwipaży: — 
te nienasycone niczem wa te kobiety, 
których jeden kostjum więcej kosztuje, niż ro- 
botnik zdoła przez całe śycie zapracować. — A 
podczas, gdy przypatrywała się mijsjącym ją 
powozom, wyłoniło się z jej dAszy inne wspo- 
mnienie — chwil erona n mapaiagacle, 
Przypomniało jej się pełne obrazowej sił 
opowisdanie siwego jak gołąbek katechety, ja 
to Faraon pędził za żydami przez morze, które 
otwarło się na rozkaz Mojżesza, i utworzyło po 
oba stronach mur Źwierciadlany, pozostawiając 
w środka wolną do przejścia drogę, i jak na- 
stępnie na potężny głos bożego męża prysnął 
w szalone wodospady zaklęty żywioł zalewając 
Faraona na złocistym wozie i pyszne jego ry- 
cerstwo. Ten mur ladzi w łachmansch tłoczą- 
cych się po obu stronach ulicy, której środkiem 
przesuwają się powozy, to żywioł niebezpie- 
czniejszy, bardziej mściwy i bardziej zagłady 
pry A UST koty morskie bałwany; 
edno czarodziejskie słowo, a kr „07 
a stron akoczą ka sobię wawe fale z.0 


zaleją wszystko, -co między 


prowadzone | prz 


ię do kolebki 
jak z klatki wyp | 


wcisnęła się w kat powozu i przymkręła oczy. 
Nie uczyniła tego ze strachu, ale ze wstydu 
przed owymi ludźmi. Po raz pierwszy W życia 
zawstydziła się własnego szczęścia i dostat ków, 
zdało się jej, że jest uozobioną niesprawiadli- 
wością wobec tych ludzi. Czyż owo miejsco w 
pysznym powozie, które zajmowała wśród tych, 
których w dzieciństwie bezwieduie za innymi 
nazywała „tyranami' i „pijawkami" było dla niej 
właściwe? zyk nie należała raczej do owego 
tama, który obecnie z nienawiścią na nią spo- 
A ; 


W i t zapomniane ia i 

À 4 ane uczącią i myśli jak 
krwawe Bydcy zaczęły kąsać jaj łono. Grała ię 
obcą wśród otaczającego przepycha, a demo- 
niczna tęsknota ogarnęła ją za nędzą, z której 
ją dłoń litosna wyrwała. W drobne rączki chwy- 
oila koniec koronkowej zarzatki; opanowała JĄ 
jakaś chęć nieprzezwyciężona, targać 604, rozry- 
wać, niszczyć, a oczy jej zapłonęły dziwnym 
blaskiem, pełnym energii i nienawiści. | 

W tej chwili powóz zatrzymał się przed pa- 
łacową bramą. Szwajcar otworzył drzwiczki, a 
ze schodów zbiegł młody oficer, przystojny, ele- 
gancki brunet i x galanterją, w której wprawnę 
oko coś więcej dostrzedz by mogło, poiá? rami 
wysiadającej damie. Oko jego żywo płonęło, a 

ny dotknięciu obnażonego ramienia pięknej 
kobiety drżała ma ręka, jakby pod wpływem e- 
lektrycznej baterji. Na widok młodzieńca twarz 
damy rozpogodziła się na chwilę, ale wkrótce 
ki się znowa pod wpływem wspomnień z 
ulicy... 

— Niech mi pani raczy powiedzieć — mó- 
wil kawaler prowadząc ją po pygznie © iekaról 
wanych wschodach do Bali balowej — jakaż to 
wróżka i jaki podarunek włożyła do waszej ko- 
lebki, że macie wdzięk tak niepojęty. Każdy 
kwiatek we włosach pani wygląda tak aroczo, 
jakby miał na listkach świeżą rosę poranną. A 
bu Rysa r oj Się, że nie stąpasz 

o pos , osadzk 0 
A £ osi si do stóp moich, a sama z rozkoszą 

© Odpowiedziała, choć nami 
tno-nieśmiałe drżenie ają ep bowie 
mentowi dodawało głębokiego wyrazu... Prze- 
chyliła się przez balustradę balkona, wzrok jej 
przeciąg'y spoczywał dłago na tłamie porusza- 
jącym Się powol przed pałacem, a nsta powta- 
rzały ciagle pay Cicha jeden wyraz: „Faraon! 
Paraon in, Naj UAr Stał obok niej w niemem 
Kay Nagle odwróciła się i sposierając na 
dział rzekła eroin, jakiego nigdy u niej nie 
moich urodzinach nie Mere hrabio! Przy 
nie mi włożyć nie mogła, bo pra- 
wdopodobnie nigdy jej bę miałam... Ale A do 


moich kwiatów i tañ i 
odkrycie. Wyja wię ca, zrobiłeś pan wielkie 


o żadnej czarodziejki, | 


tylko, że wiedział o jego istnieniu, znał czya- 
nych członków, i nie doniósł o tem rządowi. 
Najwybitniejsze i najczynniejsze stanowisko po- 
między terorystami zajmowali: Popow, Imanow, 
dwaj bracią Dikowscy i żydówka Lewensonówna, 
a jednym z najbardziej obaurzających ich czynów, 
był zamach na życie kijowskiego jenerał-gaber- 
natora Czortkowa, że nie wspomnimy tu o fa- 
miarach zamordowania kilku innych pomniej- 
szych urzędników kijowskich. Spełnienie 
ku śmierci na jenerale Czortkowie zleconem by- 
ło najprzód Lewensonównie, której kupiono ko- 
sztowne stroje i rewolwer, i ułożone PA, aby 
swemi wdziękami starała sig zwabić sam na 
sam jenerala, a potem go zamordować. Planowi 
temu przeszkodził wszakże „cywilny. mąż* Le- 
wensonówny Klimenko, LA ej wzbronił ođ- 
ETa choćby dla celów politycznych roię ka- 
si k 
. Następnie urządzały się zasadzki na życie 
jenerała przez braci Dzikowskich, lecz -bezsku- 
tacznie. Nareszcie Popow podał myśl, aby pod 
most drewniany na ulicy Bezaka podłożyć dy- 
namit i wysadzić most w powietrze w chwili 
przejazdu AE JI aja tem plan spełzł na ni- 
czem, ponieważ mine dynamitowa była wykrytą 
zanim jej nżyć zdołano. PARU. 5 
Cały szereg podobnych zbrodni zatzuca akt 
oskarzenia uczestnikom stowarzyszenia „terory- 
stów*, do którego też należał i Jurkowski 
(Saszka) przez to mianowicie, iż jako słynnego 
między rewolacjonistami inżyniera, wezwano go 
do Kijowa, aby urządził minę dynamitową pod 
mostem dla zgładzenia jen. Czortkowa. Jest te 
jednak tylko dodatkowy przeciw niema zarzut, 
główną bowiem jego zbrodnią jest nie 
podkopu w Chersonie i wykradzenie w tem 
mieście z kasy rządowej półtora miliona rbsr. 


[ras sliteme | ranijem 


Dnia 17, sierpnia, 


* Artyści naszej opery i operetki powrócili wozo- 
raj do Lwowa. O serdecznem ich pożegnania przez 
Krakowiaków pisze nasz korespondent krakowski, 


* Dowiadojemy się, że zabawa, którą mieli za. 
miar urządzić dnia 18. bm. frekwentanci tutejszej 
szkoły kadeckiej, z powodów od nich niezależnych 
nie przyjdzie do skutku. 

~ W skutek przerwy na kolei Północnej spo- 
wodowanej burzą, nie otrzymaliśmy dzisiejszej pe- 
czty wiedeńskie j}. Wczoraj znowu groziła nam bu- 
rza, czarne chmar y kręciły się nad miastem, wiatr 
jednak popędził je w dalsze strony. 

” P. Tadeusz Sikorski, inżynier -pomocnik biura 
meljoracyjnego w Wydziale krajow ym, który obe» 
cnie prowadzi regulację rzeki Zabni cy w powiecie 
Tarnowskim, otrzymał zaszezytną propozycję obję: 
cia katedry techniki melioracyjnej i mechaniki rol- 


niczej na uniwersytecie w Królewcu, która ma być. 


tam utworzoną dla inżynierów kultury. P. Sikor- 
skiego polecił na tę posadę słynny profesor dr. 
Dinkelberg w Poppelsdorf, którego p. S. był ucz niem. 
A są ludzie, którzy ntrzymują, że nie ma u nag 
zdolnych techników? 


* Od- niejakiego ozása powsrechnie uskarzają 
się na zapałki z fabryki pod firmę „Dydaeki i To- 
warzystwo przem ysłowe". Rzeczywiście wyrób ten, 
który był dawniej bardzo dobry i przewyższał za- 
graniczne fabryk sty, znacznie się pugorszył; erm 
som zgaśnie dziesięć zapałek zanim aję_iedną Sa- 
pali. I tak. przemyśł -naas śłe stoż, nmiećhie prsy» 
najmniej wina nie leży po stronie przemysłowców, 
be nie pomoże żadna apelacja do nczać patrjoży- 
cznych, jełeli towar krajowy nie odpowiada słu: 
szıym wyma ganiem, 5 i 

* Arłystą naszego teatrn p. Konczwiczą do: 
tknął clos okropay. -Właśnie przyjechał z Krako- 


z wozu napełnionego Anopam! pod koła tak uie- 
szczęśliwie, se natychmiast ducha wynionął, 
rekcja miała zam iar rozpocząć jutro przedstawi 


która zwiiżs i odśwież: kwiaty na mei s 
To są łzy, panie hrabio, M ol 
hańby, bezsilnego żalu, nieszczęść i Zawodów, 
które ja roszą. Mówisz pam, że posadzka drá 
rozkosznie pod memi sto, „ O drży opa, 
ze stracha pod przekleństwem milionów" 
Ramieniec óślał jej skronie i gora, „który 
namiętnie falowa? pod białemi koronkami. 
dzieniec milczał — dłagą chwilę spozierał to 
na nią, to na fłamy przed pałacem, powoli 
wzęok jego zapalał się blaskiem jej oczu, twarz 
krańniała rumieńcem jej lica. Z westchnieniem 
żalą. rzagił okiem na bogatą... ro- 
rwego mandarś t li RA, ko- 
larowych Wstążeczk i 
pgo t Mieze. a 
— Rozumiem — rzekł ściskając jej drob; 
rączkę w szorstkiej, Postapi woo (e! x 
Tezo Wiseóce obojć nie li, a większą 
zabawy Spę na alegorycznem komen- 
towaniu legendy o Faraonie... 


LJ * 


że 


W rok później odbywał sią w Odesie wielki 
proces przeciw kilkudziesięciu osobom oskarżo- 
nym o rewolucyjną propaga między ludem. 
Pomimo nadzwyczajnych trudności ot a 
karty wstępu, sala sądowa była przepetnioną. 

Na ławie oskarżonych powszechną na siej 
bie zwracała nwagę młoda kobieta przecudnej 
urody. Pomimo haniebnego, szpecącego ubioru 
aresztanckiego królowała pięknością. Była spo- 
kojną, jakby na bala, uśmiechała się ironicznie 
i śmiałym wzrokiem i 


spozierałą po sędziach i 
audytorjnm, choć na podstawie GkaEakiw, srogi 
groziła jej kara. 


W tej chwili wprowadzono drugiego oska- 
rżonego. Był to młody człowiek, przystoj 
brunet, szedł krokiem pewnym, 4 w dał 
jego i eałem ułożeniu widać było, że kr iwat 
wojskowo. Ujrzawszy piękną kobietę na ławie 
obwinionych zatrcymał się i oboje sp 
siebie z radością i współczaciem. Widocznie 
oprócz zapatrywań politycznych, inne, głębsze, 
łączyły ich węzły. 

Młodzieniec usiadł koło pięknej aresztantki, 
i z uśmiechem szepnął do niej: „Faraon.* 

W kącie sali między widzami stał z zała- 
manemi rękami stary jegomość, o szlachetnych 
rysach, ubrany bardzo starannie, a nawet ele- 
gancko. Z głębokim żalem spozierał na ławę 
zajmMoWAnĄ przez winowajców, 
wały ma po twarzy, pooranej 

Był to mąż pięknej oskarżonej... 


Bolesław Cs, 


pahu tajemnicę o tej rosie,! 


łzy niezsdówolóniś i 


; ala, ffaet napowrót rors 


be łzy spły- 
ie, 


(| 
i 


„Wiełką ksi Gerolstein“, £ powodu jednak wy- 
ja | p. Korcewieza na pogrzeb nieszczęśliwego 
, rozpoczęcie przedstawień odłożone zostało. 
>> Wpisy uczniów do e. k. gimnazjum IV we 
Lwowie na rok szkolny 1881 odbędą się w trzech 
ostatnich dniach' sierpnia t. j. 29, 30, 81. Równo- 
cześnie będą się odbywały egzamina poprawcze i 
wstępne ; egzamina zaś wstępne do klasy pierwszej 
rozpoczną się dnia 1. września 1880. 

* Znaleziono w wagonie tramwayowym zapo- 
mqiane instramenta lekarskie, Właściciel może się 
po mie zgłosić do drukarni Gazety Narodowej. 

« „Przegląd Akademicki“ w I. zeszycie podaje 
ciekawe daty cw do frekwencji Polaków na niektó- 
ryeh uniwersytetach Zagranicznych, I tak w Kijo- 
wie, w owej alma mater co powstała z grnzów li- 
ceum krzemienieckiego i wązechnicy wileńskiej, co 
wychowałs takich synów jak Sowiński, Baraniecki 
Adrjan i inni, jest od smutnej pamięci r. 1863 le- 
dwie 150 Polaków na 850 Moskali. W Warsza- 
wia na 848 słuchączów w nyłynionym roku „azkol-.| 
nynsbyło Polaków tylko około 308 (2). W Gryfi jest, 
38 Polaków, w Lipsku 29, w Mittweidzie 7, w Mo-: 
nachium około 30 kilku, w Wrocławiu 82, gdzie | 
też rach między młodzieżą polską jest ze wszyst: ` 
kich zagranicznych uniwersytetów najżywszy. 

* Wiadomości polieyjne zd. 16. sierpnia. 
Straż policyjna aresztowała znanych złodziei Paa- ` 
chiego Fassa į Mojżesza Smotryka za hazardowną 
8TG w karty i znalazła przy nich czarny skórzany 
pugilares z kwotą 3 zł. 11 c., 2 złote sygnety, 
książkę notatkową z 2 banknotami po 10 zł., kar- 
tkę zastawniczę nr. 47.894 rozmaite bilety wizyto- 
we i korespondencje, białą chustkę do nosa ozna- 


ezoną Htsrami B. F. i scyzoryk o trzech ostrzach 


prawdopodobale z kiadzieży pochodzące. 
Złożono w policji 4 klucze znalezione na ulicy 
Zamarstynowskiej, 


— Z nad Dniestru, 11. sierpnia. Czytam z 
różnych okolic i części świata o strasznych bnrzach, 
ulewach, grzmotach, błyskawicach , piornnach, o 
szkodzie zrządzonej przez grad, i tuczę, a może 
sobie kto pomyśli, że my tu szczęśliwi jesteśmy w 
tej okolicy między Zawałowem, Uściem zielonem i 
Haliczem, gdyż najmniejszego znaku życia nie da- 
jemy o sobie? Nie! To się dzieje z tej tylko przy- 
czyny, że klęski, które i uas srogo dotknęły, nie 
pozwalają nam myśli skupić, i odebrały nam sawo- 
bodę zmysłu, gdyż ńlejedna burzs i ulewa, ale dwie, 
jedaa po drugiej, — a trzecia z gradem, który 
znłazczył owies na pokosach i na pniu, połamał 
knkurudzę, potłukł hreczkę — woda zań pozamu- 
lała buraki, prana, fasolę, popsuła drogą zapel- 
nie znostąc £ roznosząc namuł, a nawet jak w 
Krymidowie, gdzie prócz azkody jaką grad wyrzą- 
dzi Siini — zniosła woda znpełnie z górzy- 
stych łanów warstwę roli nawożonej, wyrobionej, 
wykakowanej, przygotowanej pod zasiew ozimy, a 
została tytko złemia twarda nienprawiona, — szko- 
dą ta w porównaniu do innych jest nadzwyczajną 
i uiepowetowaną, gdyż łany te nie zaraz będą mo- 
gly być napowrót nawiezione i uprawione, oprócz 
tego praca ta wymaga wielkiego kapitāla I dłuż- 
szego czasu. 

- Drogi zostały nadzwyczaj “uszkodzone, mimo 
że kamień nawet tłaezony sam sypie się Z gór na 
drogę między Horożanką a Joziórkiem, by tylko 
kësi zlitował się i uporządkewał takowy, a jas by- 
laby droga dobra 1 murowane. Na tej drodze jest 
meat, le na zgniłych palach z zgniłemi płatwami, 
z połamanemi Zoręczami, zniszczony i upadkiem grozi, 
i nie wiedzieć kto władciwie ma takowy restauro- 
wać. Czy Horożanka ? Czy Kofńczaki? Spór ten 
wówozae rozstrzygnięty będzie kiedy mest zupełaie 
zapadnie się, í ktoś śmierć z końmi w tym jazie 
znagdzie. Dalej, na tej drodze można widzieć krzy: 
że „gzygmntyskie, przed któremi ludzie caapki 
nio zdejmują, tylko kiwając głowami powiadają 
„lą takim kresti- ne nmerau Chrystos — na obra- 
zach takoho kresta ne małujat nikoły, a nawet i 
bidaomn nicbto ne daść grajcara, jesły pid takim 
krestom bade sydity* takie pojęcie lud wyrobił 
sobie, a wszystek i wazędzie przychodzi de pozna- 
nia i zaszyna ignorować na dobre rozsiewane tego 
rodzajć Włędne zasady borytelów. 

"Nie unudzę Cię mój szanowny czytelniku, że 
pójdsieaz za maę dalej drogą na Jeziórko przez 
Międzygórz de Uścia zielonego. Jest tu kościół, a 
proboszczem tej rz. kat. parafii jest ks. Strzelecki 
kan, ad hon. staruszek liczący przeszło 80 lat — 
a w skutek swego wieku nie mógł dać sobie rady 
w rozległej parafii, składającej się z kilkunastu wst, 
a W każdej potrzeba było wałezyć z księdzem gr. 
kat, Otóż nata? na alach ten czcigodny staruszek, 
i mmsiał dawać za”wygranę, prsesoo wielu parafian 
przóciągnięto na obrz. gr. kat. Driękt Najprzew. 
konsystorzowi rz. kat., że przysłał do pomoey te- 
mau staraszkowi ks. wikarego w osobie Wieleb, ks. 
Koniecznego. Młody ten kapłan obudził jakby z le- 
targu swoięh pałańna. Podzielać należy wytrwałą 
pracę, usposobienie i prawdziwe poświęcenie jego w 
nsłtugask Sościełnych dla parafian. Zacny fer kapłan 
przybył tuGe parafi depisto przed półtora rokiem, 
r 6% gar w kościele na ny zę 40 i ks- 
zsa dad ły Wegnie gromadzi, 1 nie spieszy się 

E Kośćfoła, w którym widzieć można 

porządek i orystość. Krótko tu bawi tən ezcigodny 
— a SS jegi warnaiem widzimy w kościele 
zakupiony pająk 2# 120 mìr. statuę Matki Boskiej 
za 60 młr., Hektarwe za 80 zły, dziej chorągwie i 
inmo rzeczy potrzebne w kościse. Starsi i młodsi 
spieszą na nabożeństwa i wzrastają w nauce religii 
i prawdzie Okrystasa. STE ' 
Orygimalne to miasteczko nad samym Dnie- ` 


rem „świsezczennyk* Tendiuk A kosić dj 
i 8 


możności procedurę s4dową w razie apelacji, po-! 


jod pana Y. małe dobra, na które wierzyciel sumy czech pogłoskom o swoich długach prywatnych, 


jra sekwestrem obciążoną być nie mogła, a zdru- Wiadomości literackie naukowe artystyczne, 


instancji bez celu i przyczyny przetrzymuje rze- zawiera w $.17. postanowienie co do sposobu pro- 
czone rekursa i zażalenia; często riecierpiące wadzenła obrad i powiada, że żadne przemówienie 
zwłoki po 4 i 5 miesięcy, po to, aby je potem nie- pojedynczego członka kongresa nie może trwać 
załatwione zwrócić stronie, częńtokroć bardzo od- dłużej nad 10 miuqć (I) Jaż to samo postanowienie 
dalonej, do uzupełnienia pbdpisem adwokata lub coś jest aktem wielkiego dobrodziejstwa. 
podobnego. Procedura taka połączona z kosztami” > Deputowany niemieski Hasselmann, 
w rezultacie wyrządza krzywdę stronie, której na który się nagle z Niemiec do Ameryki wyniósł, 
szybkiem załatwieniu sprawy zależy. “czem dał pewód do rozmaitych domysłów 1 wnio- 
I tak w sądzie obwodowym tarnopolskim była zków, wystosował do francuskiego dziennika Tri- 
następna sprawa wniesioną. Pani X. wydzierżawiła bune pismo, w którem zaprzecza rozsianym w Niem- 


się przed Światem, zdecydujemy się na-ten krok Paryż d. 17. sierpnia. Dotąd są wia- 
ostatni ? Jeteli przedstawi Ra że nA dora wybory biur 82 rad departamental- 
wy'zqoili nas z rządu, ze szk z urzędn, 2: FE leć d > "© 
sejmu, że zabronili naia używać "rodzińnego riia criecją pio z a, sE 
szego języka, że w Radzie państwa dali nam Mini rowie, rzy..sę prezydeniami rad, 
tylko trzech reprezentantów, że razem z Ore- pkonatktają rozwój pomyślności Francji, i że 
aj fas r AERE deiran koalicyjne’ spokój tak na wewnątrz jak na zewnątrz 
ministerstwo stłumili, zdasili nas rupełnie, 0- | jest zabezpi l b 3 
dobrali zam wazelkie środki obrony, a © nassej|oniaja jedynie polięjkę res dowa. która prze- 
rasskiej ziemi mówią, że to Polska; że , propa- dewszystki ad Śadania 8h tkich 
ganda katolicko-jezuicka kwitnie w najlepsze i zystkiem żąda poddania się wszystkie 
przekształca nas, Russkich, w Polaków; że ©-|pod prawo. 

debrali nam nawet swobodę samienia itd. to Londyn d. 17. sierpnia. „Daily News“ 
czyż dziwić się można, że my zdesydowaliśmy dowiaduje się, że w ostatnich czasach wy- 


500 złr. uzyskał sekwestrację, sle tylko do tych oznajmia, że osobie, która przezeń w ostatnich cza- 
części majątku, które nie były wydzierżawione. sach dogadnie napiętnowaną została, a która nie- 
Atoli zła wola delegata sądowego, czy też niedo- prawdziwe wieści o nim rozsjała, wytoczy proces, 
kładne uchwały egzekucyjnej zrozumienie spowodo- ; podaja w końcu, iż jedynie zmuszony ustawą 
wało w reznltacie zagarnięcie całego majątku i przeciw socjalistom odbywa obecnie podróże po Eu: 
dzierżawczyni i właściciela pod sekwestr. Wywiązał rspie i Ameryce — w celach politycznych. 

się ztąd osobny proces apelacyjny w. kwietniu, a do, 
dzisiaj rozstrzygniętym nie został, Oczywiście, że 
sekwester gospodaruje i w tej części majątku, któ-' 


—_— a 


1 e za wi i : 
szych naszych moskalofilów posądzać o podobne Elder SWE 
brednie. List ten ma jednak tę dla nas war- | PRO ZOTAC TERROR ZWIEDZA AO ET NEIRA 
tość, że pokazuje czego Moskale pragną i spo-| 1% Jedi mh, 
dziewają się po pattji Świętojurskiej i jak ją do Frzyjsehali iuis 17 słerpnia 1680. 
tego podbadzają. | OTEL TOZA.: E. Füller z Rozdołn. T. i 
z apap . 1B. Horodyecy z Krogulca. W. Jonnga z Gnrna- 

, Z Irlandji corąz groźniejsze nadchodzą wia- | szówki. J. Pienczykowski z Wybranówki. A. Sitt 
domości. Rząd angielski, jakeśmy już donosili, |z Hamburga. 
nostanowii wzmocnić wojska konsystujące w j uu KUBOWY : A. Udrycki z Mo- 
lrlandji. Ważna ta i pełna następstw uchwała ztów. A. Frisch i J. Komarek z Wiednia. W. 
powziętą została, jak donosi korespondent Wie-' Mantler z Pragi. 
ner Allg. Zig. na radzie ministrów, którzy się, HOTEL ANGIELSKI: W. Herman z Zuko- 
zebrali nazajutrz po odrzucenia przez Izbę lor-; wa, H; Goldschmidt z Mognncji. 
dów projektu ustawy o wynagradzania irlandz-| ' HOTE WARSZAWSKI: J. Całczyński z 
kich dzierzawców. Granville zakończył pamiętuą! Płotycr. W. Stoifer z Rozdoła. K. Ciechomski z 
rozprawę nad tym bilem oświadczeniem, ż6 NA Szumlan. 
Izbę spadnie cała odpowiedzialność za następ- | ~ HOTEL LAZARUSA : L. Hirsch z Warsza- 
stwa, jakie mogą powstać w skutek odrzacenia | wy. A. Dantsch z Wiednia. J. Safr z Tarnopola. 
środków dążących do złagodzenia nędzy ekono- | A, Schorr z Drohobycza. 
micznej. Te następstwa, o których wspomniał 
minister, są, jak się zdaje, bardzo bliskie, Me-| WSUWA i a, 
kretarz stanu dla spraw Irlandji, p. Forster, 
przedłożył gabinetowi urzędowe informacje, z Pociągi kolejowe. 
o A WIPYWA, AG odrzucenie graef iozonis Podług xegaru Iwowskiego. 
rządowego, po którem dzierzawcy irlandzcy spo- 
dziewali się polepszenia swej przykrej doli | n ATI ar a ZE "X R. 
wywołało w całej Irlandji ferment, do stłamie-| pociąg Eint. o Koi. Ło min. M add Praca 
nia którego nie wystarczy siła zbrojna, jaką osobowy, o godzinie b minut 9 po południu pociąg 
obecnie rozporządzają włkdze” cywtine, zwła- ni 
szcza, że niektóre oddźlały wojsk, . stojących DO PODWÓŁOCZYSK: z głównego dworca: o godz, 4 


IB: sstócu i 1 
penig A Ber he poiagpdowapeja zje gie W Krakowie opuścił prasę pierwszy zeszyt 
Po prostu nie stanie skórka za wyprawę. nP rzeglądu akademickiego, organa młodzierzy pol- 
Podaję ten fakt do wiadomości publicznej w skiej. Czasopismo to wydaje Czytelnia akademicka 
tej nadziei, że dojdzie również do władz wyższych W Krakowie pod kierownictwem Dr. Izydora Ko- 
sądowych. pernickiego, Członka Akademji Umiejętności, docen- 
Przyczyną podobnego zwlekania spraw proce-, *3 a otia e Jagielońskiego, Pierwszy zeszyt 
sowych nie jest ani zła wola, ani opieszalstwo urzę- wydany paka. ; ky pięknym i czystym drukiem 
dników po sądach powiatowych, jeno olbrzymi na- odbitej obejmuje a prac naukowych młodzieży 
wał procesów wszelkiego rodzaju a z drugiej stro- Wiadomości kronikarskie i korespondencje. Z prac 
ny szczupły zasób sił roboczych. Sprawę tę więc belet: ystycznych nie znaleźliśmy tam prawie ża- 
można poprzeć tylko jako ilustrację przeciążania nej. Spodziewamy się jednak, że jeżeli repakcja, 
nielicznych personalów po naszych sądach powia- 0% której ps stol znany nam osobiście p. Szy- 
try Ka. B) key 
— Krynica, 15. sierpnia. Duia 13. b. m. od- ` cznością, musi w pojedyńczyc. 
było się 5 Krynicy przy źródle przedstawienie A rat a; roz ile mężgośći popiaćbi nowe: 
dramatyczne wraz z koncertem na dochód obchodu i Hap arans 14 JA a nigdy wy U 
50 letniej rocznicy powstanis listopadowego. Dzięki, odst naukowe; 7 e i łu są (skin ępne 
gorliwości p. Lubicza reżysera sceny lwowskiej; ba-; pesua tztanfków 0 „Błananeg ię, 
wiącego w Krynicy na kuracji — oraz skrzętnego „. pisina z ot jes Ee preg Ig 
zajęcia się temże projektem pp. Adolfa Abrahamo- | „FP oma = yone =f najdłuższego ży: 
wicza i Seweryna Angnstynowicza przedstawienie | telnik Kto powodzeniu polecamy go naszym 
odbyło się bardzo świetnie. Grano jednoaktową ko- czytalnikom, rym dobro młodzieży leży na sercu. 
medję Tbibau! p. t. „Wdówka”, Bawiąca w Kry- a AAA 
nicy artystka lwowskiej scany p. Julia Snłkowska | Gospodarstwo przem ; handel. 
przyjęła na siebie główną rolę w rzeczonej kome. :' Wyk a: A ; - 
dji. Wesołą komodyjkę odegrał p. Lnbiez z panną reż - stów hipotecznych i asygnacyj ka- 
Sułkowską koncertowo, a liczna publiczność zgro- 50W09 ©- GE hh galie. akcyjnego Banku hipo- 
madzona na przedstawieniu, przeważnie złożona nya k R 31. lipca 1880 r. w obiegu 
z Kongresowiaków, oddawała. nadzwyczajne po-, 50 ZAJONIĄCYCA : 2 


chwały naszym artystom — mówiąc, że mogą śmiało Listy hipoteczne: zł. 27,541.000. obecnie załogą w D ublinie, otrzymały nakaz od- r ZE ady, $ Godz. 10 Si 81 wle. 
rywalizować z warszawską sceną. Po komedji nas) Asygnacje kasowe : zł, 2,427.450. pynięcia do diag vydzie”mają wzmocni AFnię ke » 
stąpit koncert, Pianista p. Michalowski zachwycał. O urodzajach w zabranych krajach osta-|18ielską w. Afzaniafanie, „Wzmocnienie zatem DO FODWOŁÓCZYSK: s Podzameza : o godz. 10 min. 52 


ałachaczy przedliczną grą na fortepianie. Panna So-, tnie telegramy urzędowe podają następujące wia- 
kołewska młodziutka amatorka edśpiewała 'z wdzię- , domości : | | 
kiem i cznciem prześliczną piosenkę, a p. Seweryn! Z Kamieńca Podolskiego. Urodzaj w 
Augustynowicz oddpiewał » precyzją i umiejętnością całej gubernii zadawalający, Częste deszcze prze- 
dwa prześliczne romanse. Publiczność nie szczędziła szkadzają sprzętowi zboża. Siano zebrane; jest go 
oklasków amatorom, pracnjącym dla tak pięknego: dosyć. Chrząszcz Zrządził niewielkie szkody w po- 
celu. Całem urządzegiem wieczorku zajęli się pp. ! wiecie bałckim i bajsyńskim. Grad wybił różnego 
Abrahamowicz; Augośtynowicz, Cieński i Lubicz, zboża i owoców w powiecie kamienieckim i pro- 
za co też od gości kąpielowych odbierali tysiączue skurowskim za 51.000 robli. 
dzięki. (Czysty dochód w ilości 220 złr. wręczył | z Kijowa. Upał. Miejscami padały deszcze, 
p Lublez członkowi komitetn obchodu listopadowe- | które dojrzewaniu zbóż i sprzętowi nie przeszka- 
go, p. Janowi Dobrzańskiemu. P. R.) dzały. Oziminy i jarzyny w większej części ładne 
— Kanonizacja. Według dzienników hiszpsń. |1 spodziewane są dobre urodzaje, z wyjątkiem nie- 
skich, kardynał Howard, bawiący obecuie w Iach), | których miejsc powiatn kaniowskiego i radomyśl- 
mianowany niedawno protektorem zakonu Minory= | kiego. Trawy wszędzie ładne, Chrząszcz w niektó- 
tek, przedłożył papieżowi prośbę, w której żąda | rych powiatach niszczył zboża, lecz wielkich szkód 
kanonizowania minorytki hiszpańskiej Filomeny de, nie WYrządził, Teraz go już prawie wcale nie ma. 
Santa Coloma, która za życia liczne działać miała | Wielkie grady spadły w wieln miojsach powiatu 
cada. | kaniowskiego. 


A l i Z Żytomierza, Pogoda ładna, z wyjąt- 
aiz piana diere, Pee aim lam: zoreuklea, powiada 1 bota w 
stawie silnie przeciw niemn świadczących poszla- iż Hari, skończony Me ARE 
um i osahridale sa m wa nia? | aka Ąe | innych. jest na mkończenia. Oziminy w powiecie to 
rb Beda ny w RR TA welskim i łuckim dobre, w pięciu dość dobre, w 
zęlciwzzoskiE GOL NOG DI e : zasławikim średnie. Sprzęt siana w pięcin powiar 
y mo W taf, Podparł skroń rękoma i du-i ioh pył dobrym, w trzech dość dobrym, w trzech 
wł Ls zł org 7. zd u a gdy dozorca średnim, i tylke i w roweńskim lichy. Widoki uro- 
nii isl 4 ze w sok. epnsgarggi 1 dzajów w ogóle są dobre, szczególniej co do psze- 
zeei dzień zaws postawie, zapytał niey i jęczmienia, Jęczmień po próbnym omłoeie 
dlaczego nia je. Sala nie odrzekł nic, jak gdyby |a 7 „42 » Ję p 


irlandzkiej załogi m agi rA možiiwe repo zrzec mięszany; o godz. 12m. 52 w połud. 
nie spokoju rzeczą konieczną. Gre ton,. zy U 2 : h 
w jakim od klika dni "przemawiają organa ir- 0 — wa: Pe T oe ROYA 
landzkiej ligi agraryjnej, tudzież gorączkowa o godz. 11 mia. 10 w,nocy pociąg mięszany. 1 
czynność, jaką rozwijają „w zachodniej Irlandji DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godz. 6 min, 57 rano, 
od dłaższego czasu stowarzyszenia tajne, są za-! PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 
pinio „powstania luda wiejskiego na pray- pg 0. ip ak aian w Podzamczn: o godz. 
padek, gdyby irlandzcy właściciele większych ' P peto : 
posiadłości nie zmoderowali bezzwłocznie prze | ZWEI IO a. 60 tiay, a. > Er 
sadnych swych pretensyj. | r i eaa ano PO mięszany, o godz, 4 min, 12 
A I ciąg mięszany. 
|Z KRAKOWA: o godz. 5 mi : , 

Wiedeń à. 16. sierpnia. Dziś otwarty, p got 9min. 87 wiecsóz, pociag omobowy © godz. 
został międzynarodowy ta g zbożowy i Na- 7 CZERNIÓWIEC: o godzinie 10 waż 8 wiezy, pociąg 
sion. Wybrany został prezesem Naschauer z, posisie p" bgi 4 xa 6 rano, pociąg mięszany; 

e . . s o gois. ia 

A: x e 0 (ZE STANISŁAWOWA: na Stryj ::0 zo 8 minat 44 
e raar A e a Pij twpiui Pu 
oniesienie o żniwach w Austro - Węgrzec wieczór. 
ocenia wynik, przyjmując liczbę 100 jako aa o R. o DaN 
średni zbiór: jęczmień 98, żyto” 97,  pazeni= | 77 s nnmnnn AE 
ca 109, owies 107 procentów. À - | Lwów, z Ixby kandlowej, 17. sierpnia. 
Zdolność wywozu oceniono : jęczmień. L Akcje za sztukę 
na 5, żyto na 5, owies na 4 miliony cetna- | cont Bi 
rów ołowych. W innych: krajach eutopej- Kolej gali Kowla zadal fo) 

w ciowych. W innych Krajach Europej. Kolej galio: Karola Ludwika. . 272 25 275 25 
skich wydał jęczmień przeważnie Średnie i: „ liwowsko-Czerniow.-Jasks . 166 50 168 59 
dobre żniwo, żyto słabsze i złe, pszenica j; Repku kypot. galio. po 200 zł , 296 — 300 — 
owies bardzo dobre. Zbiory amerykańskie |  „ kredyt. galic. po 200 złr. 250 -- 254 — 
sẹ co do ilości równie wielkie, co do jako- II. Listy sastawne za 100 złr. 


ści jednak gorsze od zeszłorecz nych. Tow. kred. aia y Prota na E 80 98 80 


miał dał półtory czetwierti (około półtrzecia karca) z "Ig i e 
Gl aaąpoh, mimo waza gadowań wyata 00y. Grady, zrządeły gawane kody w jean |, od d. 16. sierpnia, pond |5 vo a SA n wia o SL S0 82 50 
Tiie Hs  hośby jediego gosta; sad WJ moj. atu powiatach — oszezędziwszy tylko powiat sta: |aż do wieczora Dunaj ciągle wzbierał. To-| +, s + „5 „ okres., 1780 98 80 
trzydziestego dnia awego więzienia wyzionął dacha, |Tokonstantynowski. Było 35 gradów, a straty obli-|warzystwo transportowe otrzymało polece- ,Banka kypot. galic. 6 prot, _ . 101 70 102 70 


chono na 450.000 rubli; najbardziej nocierpiał po- 
wiat zasławski, gdzie straty obliczone na 270.000 
rubli. W skntek tego w niektórych miejscowościach 
będzie brak zboża na konsnmcję i do siewu. 


Folsgramy: gaz Mar. | astal. wiadodpści 


Z. Kijowa donoszą: Sąd wojenny obwodo- 


nie mieć wW pogotowiu 10—12 wozów, aby Galic. 2 kred. EE: 6 pret. 102 — 103 50 
w danym razie przestrzeń dotkniętą powo- :' NI. > PR. łażne za 100 złr, 
Gi: p Glnego rołniez. kred. Zakładu 
dzią można zaopatrzyć w wodę do picia, O Ba Gaicji i Bukowiny 6 prot. 92 — 94 — 
Londyn d. 16. sierpnia: Umarł lord IV. Obligi 
l w. r gi za 100 sir, 
Stratford Redcliffe. — Wiadomości z Kan- Jndemnizacyjne galicyjskie - 97 20 98 20 
daharu, sięgające do 11. b. m. donoszą, że Obligacje komun, Zakł, kr. wł. 60, 99 — 100 — 
Afgańczycy rozpoczęli prace oblężnicze oko- Pożyczka kraj, z r. 1878 po 6 pr, 100 — 102 — 
P S : Losy miastą Krakowa . + 19 — 21 — 


Dnchowieństwo odmówiło mu ehrześciańskiego po- 
grzebu, jako samobójcy. 


— Czaszka Kanta, Na kongresie antropolo- 
gicznym w Berlinie miał prof. Knpfor z Królewca 
wykład o poszukiwaniach za czaszką Kanta i o jej 
badaniu. Z wykładu tego podajemy: Przy poszuki: 
waniach na cmentarzu, w miejscu, gdzie według 
domniemania spoczywają zwłoki Kanta, natrafioao 
w głębokości 1'/, metra na szczątki dwóch tru- 


mien. Znaleziono też dwą szkielety i dwie czaszki. wy skazał 21 oskąrzonych > o zawiązanie prze- p d. 46 sierpnia Podaną a „  Stanistawowa + 25 50 27 50 
Chodziło więc o to, b 6, któ nieh na- |SIWN6gO ustawom państwa stowarzyszenia, któ- Petersburg d z A $ , 
leżała do r Aia filozofa, "7 adna aoaia jaż | 79 miało na celn gwałtowny, przewrót. państwo” przez „Biereg". wiadomość, że trzeci oddzigł V. Monety. 


kancelarji cazskiej wcielony zostanie do mi-| a kakndetski ..  - 1 641 564 


„|wy. Dwaj Oskarzeni zostali zasądzeni na śmierć 
starogo mężczyzny, bezzębna, nie mogła być cza-| WJ zoni najamiore | zau o Ua MM : 
; nistecjam spraw wewnętrznych, którego kie- Navolóondor 


szką Kanta, gdyż pe konieo życia posiadał Kant|pTzez powieszenie, trzej na 20-letnia, reęgta na 


kika zdrowych zębów. Draga więc èzaszks, dobrze dziesięcio i piętnastoletnie roboty przymnsowe. era z mianowany _ zostanie Loryg Meli. j? pezjał rosyjski. s è $ M h 7 
owana, była tą, której szukane, stwierdził to a ow, a że M teraźniej inister Rubel ski srebrny) |. gati 7 
również dobrzy a tułów, na którym spo- Pestor Lloyd patrzy dzisiaj bardzo pontro 3 - aków, teraźniejszy m cza „1 21%), 1 233), 


na Francję. A chociaż ani saut mie uzasadnia 
swoich zapatrywań, ant my ich nie podzielamy, 
uważamy jednak za właściwe następujący ustęp 
z jego artykuła o Francji przytoczyć. — Opie- 
wa mu zde "P ga ma i Franda sta 

oraz jaśniej o e się, i a sta- 
nela w szranki, bonion angielsko- moskiawakiej 
polityki w sprawie wschodniej. Wprawdzie w 
chwili obecnej sojusz mocarstw owych nie do- 
szedł jeszcze do tego stopnia, iżby rząd wan 


spraw wewnętrznych, zostanie ministrem poczt yoi: a i nią PAPisrOWY” 
i telegrafów — potwierdzają sfery kope- (0 oh A dońeclywawoe SWO GO 
tentne i dodają, że lada dzień zmian tych LKupopy m srobrze , '.  . 99 25 100 25 
person łnych spodziewać się należy. 0000 4 


Brakaelta dl 16; 7sierpnia. Podes 
| 


strzeżono iż prawa łopatkę e 1'/, cala była wyć 
szą aniżeli lewa, co zupełnie -odpowiada- atatarze 
Kanta, Czaszka znaleziona wykążnje Ereqztą wiol- 
kie podobieństwo z odlewem gipeowej głowy filo 
zofa, znajdującym się w król. archiwum państwo- 
wem w Królewcu. Nadto trumna zawierająca to 
szezątki opatrzoną była w dnią płytę z kapłsem: 
„Oineris immorialis Kani". Wąska podłagowata 
ta czaszka, która podczas wykłada leżała na atols 
przed prelegentem, odpowiada zupełnie biastowi 


święta narodowego na cześć 50-letniego jū- KURS GIEŁDY  WIEDENSKIEJ. 
bileuszu wyśwóbodzenia Belgii, król, odpo-| Wiedeń 16. Sierpnia 1880. 
wiadsjąc na'skierowane do niega mowy, Wyż, godzinę 2. minut 20. popołudnia. 

razil swą najwyższą wdzięczność tym, któ- Losy kredytowe 178.25 Węgier. kred. 257.50 
rych pracy Belgia zawdzięcza tak doskona-'Anglo-austr. _ 133,40 Uniensbank 111.30 
łą swą konstytucją. Król opowiedział co w Kolej Kar. Lud. 274 — Nordbakn 246.75 
kraji od r. 1830. zrobionem zóstało, pod- Gael Pod. 1es0 Kole Alföld. 157.50 
„|niósł, że Belgia winna złożyć w swem ser- olej Elżbiety . olej Lw.-czer. 166.75 


: wa + ad. Weg. Nordostbe 147.50 Wied. C 7 ( 
cu hołd wdzięczności pięciu wielkim mocar- War. obl. p. w zł. 86.75 Galiz d MER n 


stwom, które przyczyniły się do jej oswó- Losy z r. 1864 175.90 Kolej siedmiog, 109.40 
bodasin h w końcu dodał, że obecnie sto- I no 6% We Losy tureckie 14.70 
sunki Belgii z innemi mocarstwami są naj-| er 5. sy. rubel pap. 1.23— 
| zupe niej. przyjaźne. V Losy węgier. 111.75 Marki niemieckie — — 


kształtu głowy Kanta, mianowieie tak u tej jak u 
pierwszej znajduje się większa wypukłość po pra: 
wej stronie głowy i takaż na tyle głowy. Rozmiary 
czaszki są następujące : dłagość 82, wysokość 182 
8. Bzerokość 161 milimetrów ; wywakują wige 


aniżeli z austro-węgieriką monarchią 


więcej jak prawa, ten kształt skroni wykazuje, żejka w kwestji wachodniej zamanifestuje się w * - 
Kant był wielkim retorykiem. W ogóle czaazka|kierutku przectwnym mocarzstwom konserwaty- Paryż d. 16. li Dółąd już "sied Pei Usposobienie : spokojne. © 

wnym. Więc nie można mat ié, "ko g powodu g ry j © IPO: ota J Seam i Wiedeń d. 17. sierpnia. : 
nych objętości. Co do narodowości nie był Kant|stosunków przyjaśni, jakie istnieją między na-| °% Joneralnych takich, które miały przėd-! godzina 10 minut 50 przed południem : 
ani Niemcem, ani Prusakiem, gdyś dziadek jegojszą monarchią a Niemcami, ściągniemy na sie- tem bióra złożone z monarchistów, wybrały Akcje kredytowe 275.10 Anglo-austrjac. 133.25 
był przybyszem ze Szkocji, ojcles zamiezskałym w|bie do pewnego stopnia mieyrzyjaśń Franeji; le-|do swych biur samych repablikanów. Kolei Kar. Lud. 275.25 Kolej Połudn,  — — 
Królewcu siodlarzem. Gdy prelegent skonstatówał,|ży to jak w naturze rzeczy, że krzywem okiem Londyn d. 16. sierpnia: W Izbie gmi Unionsbank , 111.40 Napoleondor . 9.35 
iż kwestja narodowości musi pozestać nióromtrzy-|patrzą w Paryżu na tych, którzy są sprzymie- | Hartin $ "eż E gmn Rosyj- banknoty 1.23'/,  Usposobienie: słabe. 
gniętą — ale dla Niemców jest oua obojętną, bili|rzeńcami Niemeów, mniemamy jednak, iż dobrze gton oświadcza, że nie przypuszcza Berlim d. 16. sierpnia. 


aby Ejub chan połączył się Abdurrahma- | godzina 4 minut 40 po południu. 
nem i obaj wspólnie przeciw Anglji działali, Bosyjs. bank. - 213.85 Akcje kredyt  476.— 
ponieważ interesa ich są sprzeczne. Dilke Lombair a em a RE BIT 
oświadcza, że między Austrją a Moskwą nie. Kaga galie. Towarzystwa kredytowego 
ma żadnego sporu co do komisji Dunajowej, | Kupuje Sprzedaje 
ez za to istnieje spór między Austrją z je- 59/, Listy zastawne oprócz kupo- 
dnej strony, a Rumunją i Bułgarją z dru-! „ „nów 100 zr. po  „  , 9850 99 — 
giej w sprawie mianowania delegatów komi-,4* Listy zastawne oprócz kupo- 
syjnych. Dilke ma jednak nadzieję, że:  Twów. dnia 17 sie Ba A 228 
wkrótce spór ten pomyślnie się załatwi. Á * SEGEN ; 
Z Quettach donoszą, że dziśiaj si Np m + SW 
oddział Pathanów napadł na obóz angielski = 
Kachamad Pikin k 


— Kongres międzynarodowego Towa-|rz44a republiki nasunąć myśl, iś w każdym ra- 
rzystwa dobroczynności owako Pae niea zie w aliansie z Moskwą nietylko nic zyskać, 
djolanie w dniu 29. sierpnia i trwać będzie do 4.|Sle OWSZEM ogromne straty ponieść mogą. 


dobroczynności publicznej; jakie są kardynalne za- | następujący ustęp dosłownie przetłumaczony z 
sady, któremi się w opiece nad biednymi kierować | wiedeńskiej kores ndencji Mosk. Wiedom.: 

należy? 4. Jaki sposób rozdzielania jałmużny (w 
pieniądzach czy W naturaljach) odpowiada najbar-| sobie (to jest „russcy galieyjskije*) na żadną 
dziej potrzebom ubogich klas ludności? 3, © sa-|rzecz nieprzyzwojtą, ale przeciek niepodobna 
nitarnem  zaopatrzenin mieszkań ludzi ubegich. żądać od nas abyśmy nie skorzystali z tak wy- 


pod : bici sni 
o zakładaniu domów schronienia dla podrzutków. | odwiecznych wrogów. ‘Ouyè można brać to namli Ścigani na przestrzeni dwóch mi angel. to chce być pięknym 


ledwie że nie w mieskończoność. Sędzia bowiem I.' Regulamin Towarzystwa — dodaje Pester Lloyd, za złe, że nie mając możności inaczej poskarzyć lakich Anglicy stracili 80 w zabitych. | ZAoazoykkia Hit ti ne ŻW 


ua dragiej stronie. 


Gospodyni 


do zarządu domu większego na wsi, W po- 

bliża Lwowa poszukuje się. Bliższą wia 

domość udzieli z grzeczności WP. Mika- 

lińska ul. Zygmuntowska l. 7b IL piętro 
1—3 


ważne 


dla rodziców i opiekunów. 

Uczeń wyższego gimnazjum lub słn- 
chacz uniwersytetu może być umieszczo- 
nym w domu, w którym znajdzie wszyst- 
kie wygody i opiekę. Gruntowna nankajff314 
muzyki, języka francuskiego i niemieckiego 
może być w domu udzielana. 

Bliższej wiądomości zasięgnąć można 
w księgarni WPP. Seyfertha i Czajkow 
skiego we Lwowie. 8159 1—11 


Prawnik ukończony 


bez posady, poszuknje lekcyj na wsi, lub 
w miesie. Zgłoszenia przyjmuje adm. 
„Gazety Narodowej“ p. l. 8. 


Najnowsza powie 


jaśniejszego Monarchy 


poleca 


pracownia rzeżbiarska 


PASQUALE ZAGUKIEGO 


we LWOWIE 


BIUBSTY 


CESARZA i CESARZOWEJ 
naturalnej wielkości i różnych 
rozmiarów. 1—8 


Spadek 


opuściła prasę nakładem 


we Lwowie. 
Cena 1 zł. 50 et. 
2873 1— 


Magazyn 


W Zakładzie 
naukowo - wychowawczym 
LE żeńskim. 

w Stanisławowie, 
Melanii s Kossowiczów Dąbrowskiej 


kurs nauk szkolnych rozpocznie się z dniem 
1. września $. r. Oprócz przedmiotów 
szkolnych udzielane będą języki polski, 
francuski, niemiecki, włoski, muzyka, ry- 
sunki, roboty ręczne, krój bielizny i su- 


róg ulicy Halickiej Nr. 6. 
otrzymał wielki wybór 


na uroczyste przyjęcie 


iękne 


BRZOSKWINIE 


1 zł. do 1 zł. 50 ct., 


kien, konwerracja w zakładzie francuska i oraz 8137 2- 6 = 0 w fd 
pał ay mR Row Jlyamówienia na TRANSPARENTA © „dawniej W. PENTAER" <Op 
kark £_ crm w Zakłada umieli cz roja to P "e W aiel Po am nadaje RENTA racie ar FUDR TENS oka 2 3 prócz ZEGARKÓW i ZEGARÓW z najsłynniejszych fabryk, Rej 
m = 4 . . s 4 Ó zam en . rz a H Z 
Renklod y zielone hte er E ków opüszozam stosowny rabat. niedostrzegalną), edświeża ją i mal — Cena 1 zł, d = zwie A e poea t A SaN mi 
do smażenia kowanej. Siasi abu le 6 Tar ZE 29 j = SE ę ! rę na e wybór 
ł . w . » 
i różne świeże owoce I Zatwardzeniu Pudr książęcy biały IM x | szpinek, tudzież”guzów i karabeli. 
p poleca handol P t | d k Jest e Hd Ww ALE m EW > ai ch bowiem w Aj Jedyny skład A 
e TRE JE D rN s. swym skia ani bizmutu ani ołowin, ani też Żadnych metalicznych pier- į uc) ; E | 
St. Mar kiewicza or rety 0 80 sd pwe powa oś in sł ja ŚAUVAINA: ( wiastków szkodliwych sdrowia i pomimo tego przyjerinie prerie do Śr P na całą Galicję maszyn grających. - 
sd cesarza następny tronu ISte- |] Pigułek roślinnych CA | rzy, nadaje-śliczną, nataran i bardzo przyjemną białość i delikatność. ý M CEA 
ena pudełka 1 zł. PR Pa AS 


wo Lwowie w Rynku 1. 42. 


fanii księż. wraz z ramami 
sztuka po 1, 2, 8, 4, 6 do 8 zł. stoso: 
wnie do wielkości i wykończenia 


50, taniejjak wszędzie 


Uczeń 


z Zletnią praktyką i dobremi świadectwa- 
mi, znajdzie nmieszczenie od 1. września 


wyłącznie z roślin, nie sprawiają T 
orzeźwiający, oczyszczający krow lub 


Juljusza Verne 


500.000.000 
Księgarni Polskiej 


Henryka Mil era 
Lampionów 


stosownych do dekoracji kamienio 


Najjaśniejszego Pana 
sztuka po 20, 25, 40, 50, 60, 76, 80 ct., 


Przepisywane przez lekarzy francuskich 
i sagranicznych od lat 80 zawsze s wiel-. 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 


goia 
sni kolek i mogą się używaó jako órodek 


KE XCR er e a r a 


| J. INHNATOWICZ 


H magister farmacji i chemik sądowy | 


poleca pod gwarancją swoje znakomite środki do twarzy, które znalazły 
powszechne znanie i wziętość, a mianowicie : 


==> AMNTILENTTILIA S= 


R 
| usuwa piegi, epnienie słoneczne, plamy wątrobiane, na- | 
+ 


Ostrzeżenie. | 


t 


Ponieważ pozostała po zmarłym na dnia 31 lutego 1879'e: właścicielu 
handla zegarmisirzowskiego Ludwiku Weiglu — wdówa, pani Elżbieta Weè- 
gel w dzienaikach tutejszych ogłasza , że istniejący pod l. 16 przy ulicy JĄ 
Teatralnej, handel zegarmistrzowski pod firmą Ludwik Weigel obecnie Ki 
w Żadnej nie pozostaje spółce, ani też nie istnieje żadna filja pod powyższą 
firmą — przeto aby uniknąć wazelkich ce do firm zajść mogących nieporo- 


daje twarzy białość, delikatność ł przejrzystość, Cena 2 zł. 


3 


WODA FIJOLKOWA 


nieporównany Środek usnwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnie- 
nie i łaszczenie się skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odówieża i 
nadaje nieporównaną delikatność, —- Cena 1 zł. 


(Yl zumień, oświadczam niniejszem, że handel pod l. 17 przy ulicy Halickiej 
SĄ pod firmą: J. Dąbrowski & L. Weigel od lat 7miu wyłącznie tylko 
przezemnie prowadzony, tak samo i nadal przezemnie na tem samem miej- 
SĄ scu pod firmą J. Dabrowski przedtom „J. Dąbrowski & L. Weigel" 
$- 
jest prowadzony. p 
: ziękując P, T. Pnbliczności za d i 
X M; nadal raj gó ięci ości za dotychczasowe względy, polecam się 
Juljan Dąbrowski. 
Wielki wybór pierścionków zaręczynowych. 


dawniej „Wilhelm Pentber* prowadzony będzie. 
J. Dąbrowski 


A co do handlu pod firmą Ludwik Weigel istuisjącego— oświad- 
8 
PRZEDTEM ch. 


czem, Że handel ten od czaso Śmierci Ludwika Weigla, tylko przes pozo- 
stałą po nim wdowę Elżbietę Weigel przy pomocy zupełnie obeych ludzi 
J. Dąbrowski & L. Weigel FIU 

we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod l. 17, r> JE 


==> MAGNOLINA =x 


jedyny Środek odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod w 
wpływem Magnelimy staje się miękką, przejrzystą i delikatną, MA- 
GNOLINA usuwa czorwoność nosa, niszczy wągry tj. czarne 
punkciki, które najwięcej osiadają w okolicy nosa. — Cena tego xnakomi- | 
. tego środka 1 zł. 50 ct. $ 
| 


eh. 


mg” Woda Lilijowa. 4 


( Plamy żółte, brunatne i ostndy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cu- 
P4 downej wody po kilkakrotnem użyciu zupełnie znikną. Cena 1 zł. 50 ct. 


zpilek i pierścienków 


i 


mm PUDR KSIĄŻĘCY 


cielisto- różowy iù cielisto- żółtawy po 1 złr. 20 ct. 


sh wi 


br. w aptece pod „Aniołem“ w Tarnowie. || ęThsizowano i pozie gratis a ai wajaoy przeozyssesenie. body, > A KREM orjentalny biały, A Ro TPA 
| 0! . = o m . ja YA | i JAP eryno wo o us ) i i 
139 2 i bez opłaty p pos jery A Paryiu P » aby cielisto-róowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla ssatynek. ona UAH GANI kiwa SieprśyjedawOdioci: Deeg nia winie A 


nkach, włożonych w p 


Folwark „Glinna' 


poleca ze swej pas 


MIÓD 


czystą patokę i w plastrach zz 
po umiarkowanej cenie. 


Kunstverlag, u. Rąhmenfa- 
brik we Wiedniu, 
IV. Pocs. zur Reichakrone. 
Poszukuje się odprzedających ajsntów. 


pis Onuvaim. 


ewskiego obok B 
olascha i Z. Buck 


Do nabycia w własnej mleczarni dom 
przechodni Wgo Ehrbara, dawniej Andrlo-| 
lego w r 8164 1—6 


Dla rodziców I 


29 p" mp” W eg ai R Henna 
. . ryimnie na mię- 
szkanie D ozór rodzicielski pod bar- 
dzo przystępnemi warunkami 23 lub 6 
studentów, na żądanie z wiktem lub bez 
wiktn, z usługą i praniem. Wiadomośónch 
lit D. ulica Ormiańska l. 29 
JIL. piętro. 


Fabryka 
kości nawozowych 


utrzymany 
za pomocą prawdiiwej Ja- 
na Hoffa ezekolady 
udrowia. 

Podziękowanie z Gracu. 
Podpisany  zawdzięczaj ciu 
Hoffa czekoladzie życie SAH 
dwojga dzieci, pp” się być z tego 
lędu w obowiązku, o tem zawiado- 
i będących w tem położeniu, xwła- 
szcza, łe takie lekarstwa, które zara- 


s r. 1864 w ogólnej kwocie 


wej czekolady zdrowia. 2719 1--4 


zem wienie służą, nad 
od 16 lat istniejąca, w r. 1878 do Beska.| tania, an: zee p GOO 16060 36.000, 8000, ZARA E TE iera m = A Wwy KE 
a łani 0 hadó 400, 000, 10. o o r r r r r r r r Y S en leży w pysznej okolicy górsrięj Sudetów. as 
p. Zarszyn, przeniesiona, sprzedaje 50 praszam o przystanie KO stado 3.000. 1.000, 500 złr. it. p. i 200 © © w w © s s 0—0—0 e G o 65 pięknie B e pokojach, A cie salą iadaloze lud bie 


kilo Kości nawozowych kwa- 
sem siarczanym zaprawianych, 
po 5 zł. 3181 2—8 


Folwark Kniaże 


sprzedaje do nasienia 


pszenicę | 

frankenszteinską, banatkę i We Lwowie do nabyda w s | 
gi Zyg. Ruckera; w handlu K. j A 
F. W. Królikowskiego, W. ałkie- 
wicza; w Jarosławiu w apt. Wiktora 
Roma, w Tarnopolu w F. Jamro- 
giewicza; w apt. dr. A. Buchelta; w 
Drohobyczu apt. Lud. Dobraynieckiego ; 
Teofil Jabłoński; w Snoatin ©. Bäbm; w 

| i 


Do e. k. dostąawoy. nadwornego $i 
wielu udzielnych kai 
Jana Hoffa, e 


r” ciągniętego 
nie przedstawia 


srobić wygraną 200.000 sir. 


notach. 


że. Zamówienia nskuteeznia jak hy ij 


Kołomyi u 8. L. Henich; w Ni 
RE u R. Legia oś jg ad ia è 
ipek, w Przemyślu Kozł. Pis. 
nrawnie J. L. Tomaszewski apt, i we 
wszystkich aptekach w Galicji. 


nadzwyczaj plenna, wydająca ze 
70 kilogr. z '/, morga 27 cetna- 
rów metrycznych — jest cetnar 
metryczny po 15 złr. do sprze- 
dania. 8144 1—8 

Zgłosić się do Zarządu dóbrjgg 
w Dupliskach, koło Zaleszczyk. | 


sa Najlepsze źródło do zakupna świełe 
a smacznej 


ze MMawy TE 
poleca asczególnie : 


J. Breycha, w Franktar 


cie n. 


Z e 
RJ ZE kotwica — 


Bio Ia kilo 1 zł. 88 oti wyrobt ; 
> EE leń 5.5 | Johann Bapt, Farina et Co. 
Ceylon Ila kilo l „80, Juliehsplatz Nr. 2. 

Bd EAN e : % - | poleca się niniejszem najlepiej. 8062 8—10 
w Ila kilo l 970, I 
Santos I. kilo 1 „40, eann MRENE EEE nosem z 

Mecca arabaka Ia . 1 „70 
przy odbiorze w wych trach a 
wai atoi, k eee N JE OU 
ch stacji poostowych 7 í l l 
ot: B 8048 16-—9 | 
Na Ż ie dokładne cenniki. Tan po Anya „się wo 
Bok EM saklej; w E 


Adolf Gola 
hand: 


fed; 5 
w 8. L 


wowia w aptekach 
Krakowie Trauszyiekiego | Rodyka, w Ozerpiowoach 


a | W 
Krople ej a RARR RAKEN ERRENA 
p Ważne dla myśliwych I 
Najlepsze i najniezawodniejszo 


ss” PATRONY Ta 


s fabryki Ant. lg. Krebsa 


5 Eate jedynie de nabycia w magazynie 
r 4+3 
az A, Stella Synów we Lwowie 
alasta th K 100 aztuk Lefanchoux kaliber 12. 14 16—28 
tb. 1.60, 1.50 1:85 
100 sztuk Lancaster kaliber 12—14. 16 
złr. 1.80 1.10. 
Przyhitki 200 swtuk 80 ct. 8095 8—8 


Zamówienia s prowincji uskuteoczniają się odwrotną posztą, 


sl. poladynsza flans 
(wed 


Dzieła dr. Steinbachera. 

1. Podręcznik do zachowania się przy 
łeczenin naturalnem. Cena 6 marek. 

2. Niemoc męzka i radykalne nsdro- 
wienie takowej. Cena 6 marek. 

8. Choroby hemoroidalne , ich stan i 
przebieg. Cena marek 7.50. 

4. Szkarlatyna i żarniec. Cena m. 8. 

ó. Kmp i brunatność skóry. Cena 


marek 2.60. 
6. Astma, stłuszozenie soroa, otyłość 
1, Podzgośnik dleób kobi 
i 0 b 
za m > s. ecych. Oe- 

znajmiają xə sku 
lat ph tok się BĘ CR ad 
leczenin Stełnhachera i są do nabycia 
u tea, Jator - ri" du. iw powszechnema ost 

owani eciw pow 

olga. 07O Tene choryoh ag, Talejaco fiko nioprron giaro Ł 1) tudsieł praeciw osłabienia. (aiemovy. 


2—. 

Radcy dworu dr, Steiubechera © à 

Zakład naturalnego leczenia Brunnthal 
(Monachium) 


go E czasów jest domowem, © czem pisze 
ff % Humboldt o wiecie zapomocą 
W? m środka astmy, tuberkułów w góraóh 


oddechowe i trawienie, w po us 
skutek jej użycia wytrzymują Poruwiańczycy najcięższe pracs). 
wiadezeń dr. Bampsona, którego sam Humboldt 


płacom; pigułki Coos II i wino przeciw p 


11%. p) Pouóz 


, Hof 6, w Ponscie J; k apt. 


3 Z an aa 0 


u mk + 


1 Tag i 


J ózef Seidel, kaczy PL oni, sę Ie) aka 


kk > c owe, 
«żeby na igałca ow. 
poto NA OLĄ 


W Paryiu p. Dehaut, Haub. rue St. Denis. 
Dostać można we Lwowie w aptiece|(0) ni, Kopernika L $, takż» we wózystkich pierwszorzędnych sklepach 


„ J. Tra 
Bedyka; w Posnaniu O POQGOCQOGCCZK_XNAHO 


Przy żfełu pA En 
CHW. wyerana X. 200.000. 


ENajniższa wygrana 200 zł.ġ) 
Dnia 1. września 1880, s- _ jakoteł nowe paro- 
odbędzie się wielkie ciągnienie przez AMM . 
rząd sałożonej i gwarantowanej o. k. wy | 
austr. państwowej pożyczki premio wej 


190 milionów 958.000 sł. w.a- 

Pomiędzy wygranemi tej pożyczki 

znajdują sią wysokie wygrane, a to: 
1 


złr. a. w. jako najniższa wygrana 


a ina poirai loteryjna 

k wielkich szans 
wygranej jak ta, przeło podańa jest 
kaldemu sposobność z małą wkładką 


Los z serją i namerem wygranej 
kosstuje © zł. 8 losy K sł, 7 losów 
10 sł, 15 losów 20 sł. a. w. w bank- 


Łaskawó stećonia załatwiają się 
za nadesłaniem gotówki, lnb za zalicze- 
niem, szybko, sumiennie i franco; do 
kałdego zamówienia dołącza się urzę- 
dowy plan gry, każdego objaśnienia 
udziela sie chętnie a po nskutecznio- 
hem ciągnienin przesyła się: każdemu 
uczestnikowi listę ciągnienia, a wy- 
grane wypłaca się zaraz. Upraszam 
o rychłe udawanie sią do domu han- 
dlowego 31482 6 


PTPRE. 


ZY YI. tegoż dobrze zmanemi siewuiitamai rzędowem R 


s 
a [IEIR KRKA IIIR, 
"4 taksy medycznej sporządzone, pu- 
f Geiko Ś st. 6 pudełek 10 sł. W. aa.) ros- 
= wijają zupełną miłę leczącą rośliny Coca, 
„M których sknteczność w sobie zawierają. 
ma Użycie Coca w Peru od najdawniejszych 


i dów. Wswyscy podróżujący w Ameryce po- 
dełko lub fakon fl xt. wa, M ła diom, ay kaos amieżzokci 

$ © wa się w o 
ładna roślina na kuli riemskiej nie oddz atak szczęśliwie a na gdyśnaj 
wsmaonianiam systemu nerwowego. | 


óżnych chorób, okazały się od wi 
wypadkach rog eta zrąb gatki © Oda p ak at 


wątroby , spodnich cząści ciała i hemoroido Pia Pio 
ù 


yeožondrji, by, 
łatnie franco wysyła apteka „Pod Mureynemć w Mo, żę 


besp 
t. Redyka, we Zw apt. Jakóba B 
A AJ iS wj a jni obw: P eissera, wa 


Qirra Odpówieliainy relakiar Piaion Koseki: - > ``. B drnkaret „Gawty Misydatwof" pkd vassi A. Bacia 


Kremy. te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy nae d i ; 

turalną białość, delikatność i przejrzystość, są hlodskodiiwe i dla okk nis- X mielędu annais oai w. ąę A k, N 

widzialne. Twarz martwa pokryta brazdami, nierówno-szorstka zostaje cał- Baaz [Czechy] 
kiem odświeżoną i odmłodzaoną. Cena 1 zł. 20 et. 8 ' ł 


Powyżej wymienionych artykułów nabyć moina w zakładzie Lwów Tg 
dak, galanteryja 
; 


era, stardil eh i w aptekach p. Dylskiego w Krakowie; Stechera w Staai- 


amrógiewicza w Tarnopola. 8108 2—? 


ohw 


Używany [okomobil z młocarnią parową 


prawie nowy, tanio do nabycia u 


J. Wychery, 


Lwów ulica Grodecka 47 


z poleca 
Magazyn Henryka Schwarza 
w KRAKOWIE ul. Grodzka 88. 


Hitlera jatwadne na suknie balowa oraz okrywki 


świeże z nadeszio, 


gia we i kieratowe sA 
=p * carnie i wszystkie 
EA i 


Beg. Magazyn podejmaje zię również roboty toalet balewych 
wadłng ostatnich modeli i Karnali kge 8162 1-8 


M l ~ inne maszyny i na- 
a ef rzędzia rolnicza naj- 
; $l lepszego wyrobu po 
U RARE pie cenach tanich. , ty EM A 
3007 2—?7 Dr. Anjela „Zakład woad olcczm czy" w Zac maRtE 


lardowym i czytelnią, z wielką krytą ku południowi zwróconą otwartą We- - 
randą. Tnż przy domu wspaniałe równe LERN leśne , które wit dł. 
szą się aż do wysokości 8.000 stóp. Ułycło el 


iy LOSY A. E 


igliwiowych. Urząd pocztowy i telegraflczńj w miejscu. owa 
j 


? 


| 
| 


E ala jest o milę odległą. Zakład jost cały rok któś e 
Tylko 
Hans Sachs 


we Wiedniu, 
I. Lichtensteg Nr. 1. 
najeleganisze ś najtań,- 
sze OBUWIE wlasne- 3 
go wyrobu w wajwięk= 4 
szym -i najobftesym 
wy ko rze. 3 
m lis urowdssgć Sonnikk, 


trzy ciągnienia rocznie. a 

Główna wygrana 100.000 zł}. — Najmniejsza 110 zł. | 
Sprzedaje na raty Z2miesięczne po 5 złr. 

KANTOR WYMIANY 2950 8—? 


SOKAL & LILIEN. | 


jO CO >€-0— +0 © © © ©-<0 


Gayton & Sbntleworth W 


A Dla añ: 5 
Para aztyfietów akórkowych © moca. R połeszwkci 3 ał., pa até i 
kowych na podwójnych podeszwach, korkewane, 5 sł. 50 ot, park Pazllatów z vakavi» 
czkowej akorki, nA moonych podcazwnok & st. BU qt., para eiolęcych Kidledor-Bakraaoh - 
+ sma w Wach Ma 3 getanki a a e Aai Fa u materji z obea- 
os tych od 1 ał. do Ż zł. 50 ot., Bua o spacora i obod 
kowe i akórkowe ed 3 do a si 4 okodu de wiązanie lasty= 


pla mężeczym: i 
AP w zatydctów „akockawyć R uk pedwója zy wóżych a ya 4 ał. 50 at., 
. ara cialecych satyfletów p A ° Jüych podoaawaoch, najlopsoo b zł., para 
cielecyeh 'aztyflioiow, foray Heuat 5 zł. KOct., para aztyllatów Kalba-Kid, A 
we Lwowie, d YWansikio gatunki mzatyfletów dla dułeci, dziewcząt arona ei 
butów m cholewamai pe zdumiawsjnoo taniah cozach. Zlecenia © prowinoji salee- 


przy ulicy Grodeckiej Nr. 22. III so pohondaiom do waiącie miary gratio 1 tanso on nos Crnsrowane ceaaikl wran 
J Skład obuwia „Hans Sachs,“ Wien, I. Lichtensteg Nr. 1. 


(Wohéd od Rothontharmetrasso, i Hohenmarkt. 


9902 2 8 > RR > i 


bę 
go || 
An- 


we 


polecają swe 
nowe przewozowe młocarnie sztyftowe x wialnią do |j— ——————— —— 
ruchu 2ma —4 koni, AZ. 14808, L. 14808 
kieraty i młócarmie kieratowe, systemu cepowcgo lub sztyfto- BI ~ uaa 
wego o rozmaitych wielkościach, E di t E d k 
mz goaten zboża, wydzielacze groszku, 1C a l y | 
taraia Aada rej peta 0 franco. Vom k, k. Landesgerichją zaj. `C. k. Sąd krajowy. w Czar 
AGA WE = „ zernówitz wird hiemit zur alige-|niowcach pot ainiejszem, do po+ 
Do uprzejmej wiadomości ! neigen Kenatniss pędniki, daa wasechnaj p mości, że tamże w 
opatw bel demselben am Termine, des 7. terminie a 7. września 1 
a a 4 wyIseznis zastępstwo Rudolfa September 1880 die zur Ausschel-|przeznaczone do fa ro 
a z Elagwitz dis Galia jjdund und Vertllgung bestimmtenji, zniszczenia akta ogólnej wagi 
jakten im Gesammtgewichte von/20.022 kilogramów. najwięcej ofa- 
5 20 022 Kilogramm ali den Meist-rującemu w drodze lic pod 
poważaniem ietenden unter genden. Be-|następnjącemi war i ii- 
Z poważani hbietenden unter nachfolgenden, B ującemi unkami sp 
- Clayton & Shuttleworth. [$jGngungen werden  verkussert|dane będą: 
EE E E OE oj 1. Als Augrafspreis wird der) 1. Jako 
PEP EYIT S E EENET T a p E T a f £ PafaTat E |Betrag von 5 fl. a w. fir jeden|muje się 5 «3 na wywożacia przyj. 
ustr. fabryka wyrobu sprzętów drawnianych dla rysowników|Zollzentner oder 50 Kilogramm an-|inar cłowy czyli 50 ft 
tamiownta ie wystawach Aa T aa 2. Jader Tiattsić hat di Y 2. Każdy li 
, poleca relabrety, © xp . Izitan 818 = . 5 
rowy: rolasyny, ątomierse parki ma ildim 200 fl b. w. baar zn. ere.|wadjam złożyć w gotówce 200 2. 
me po najtańsz ch cenęch fabrycznych, dalej papier perga- tot a den Rest des Meistbotes a resztę ceny zalicytowanej przy 
minowy do obwiązani słoików z owocami konserwowanemi,|0©1 der Uibernahme der Akten zujodbiorze aktów uiścić. 
jakoteł 6. k. że” ERTOGRAF 6 palę rż bszablen, 
D 3. Die zur Veriusserung ge- 3. Przeznaczone do sprzedaży 
ASY niki, eamb menta do pomnażania.|angenden Akten sind, in Bindon akta są powiązane w EE m po 
Jóż. L NE wór a 25 Kilogramm Głewieht bereits|25 kilogramów wagi i takowe o- 
s f e ewitus, 2786 2—8 r bn d s s a 
we Wiedniu, I, Babenbergerstraase 9 Varlet ürt, Ę Gz pały s bowiązany jest kupiciel hoz, parmi 
Skład - fi A- erletznng der Siegel zu einer Pa-|szenia pieczęci i 
ad u pp, Seyfartha £ Dydyńskiego we Lwowie Testralma 1. |pierstampfe zu ydltgan and dortjpierni Lw stapk zde. A 
|= "EE" zu verstampfeu. Die Kosten des Koszta transportu, jakoteż. 
l a HE Transportes sowie der Verstam-|potłuczenia ma ponieść kupiciel. 
anadan pfung hat der Ersteher zu tragen. 
oci | 4. Die Bestitigańjg des Lizi- i 
i AC hia ar Sad e- j 4. Zatwierdzenie ycd lieta- 
; enso die erforderlichen Anordnun-|cyjnego zastrzega sobie o. k. a 
uprassamy „Jekoajsplonariiejsne ugłaszanie się pod pig gen, betreffend die „Uiberwachunę tadzieł otses zarządzenia, ha 
; ; 6 es Transportes und der Vergtam-|czące się nadzoru transportu i po 
Redakcji | „Tygodnika Rolniczego prang, wer pici ain weż bila pe cwi poddać się ph 
, zu fügen und dn dieser Beziehung kupicie w tym względzie ozna» 
ulica Marszałkowska Nr. Pn enspi z auch den Ort zu bezeichnen hat, zyć ma miejsce, gdzie: „potłnozee. 
zapi- h . a” U „ini N ~ 
JR I£więgi Sta a PAL sią ać “By. ka. a wienia (BC vor ad OŁ aktów odbywać sią 
Dział m pio kenie, a stanowić mający księgę II. część y p 
Iszą piis później. 6. Die Besichtigung der zur 5. Przejrzenie do sprzedaży 
sięga I. Część I. (owce) jni wyszła x druku jako bezpłatny 
dodatek dla prenumeratorów „Tygodnika Rolniczego“, a oprócz tego w księ- 
garniach ; w binrze Redakcji jast do nabycia po rs. 1. 2864 8—8 
Juliusz Sypniewski. F. O. Wiłkoński. 


Feilbietung  gelangenden  Akten przeznaczcnych aktów jest dozwo- 
wird freigestellt. nein. . 
Aus dem Rathe des k. k.| Z Rady ces. krol. sądu 
Landesgerichtes krajowego 
Czernowitz am 7. August 1880. |W'Czerniowcach d. 7. sierpnia 1880. 
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